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- Biednym pomagamy, sami biedę mamy! - mówią pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Oławie i domagają się 
kolejnej podwyżki. Grożą pikietą i strajkiem

Protest w MOPS

- Ja tego nie odpuszczę - mówi Maciej 
Szczupaczewski, który na własnej działce został 
zaatakowany przez psa sąsiada. 
Pokazuje jak wyglądała jego koszulka po tym, jak 
ratował swojego psa przed agresywnym amstaff em

O mały włos 
od tragedii s.4

Dni Oławy 
- Dni Koguta 
- Z gwiazdami

s.7

eprasa.pl 1a61facca1



2 www.tuolawa.pl 25/2023

OŁAWA/GAĆ 
Gdzie są właściciele? 

Dwa agresywne psy 
biegały po ulicach Oławy. 
Kilka dni później pojawiły 
się kolejne, tym razem 
w Gaci, i zagryzły trzy 
daniele...

Pierwsza niebezpieczna 
sytuacja wydarzyła się 12 
czerwca około godziny 18.00 
w rejonie wałów. - Zaatakowa-
ły mojego psa, gdy spacerowa-
liśmy na łące między Oławką 
a wałem w pobliżu oczysz-
czalni ścieków - relacjonuje 
pani Agnieszka. - Jeden czarny 
podpalany w typie owczarka 
niemieckiego (wyglądał na 
starszego psa), drugi czarny 
w typie labradora. Oba miały 
obrożę. Krzykiem udało mi się 
je przegonić i uciekły wzdłuż 
rzeki w stronę Stanowic. 

Kilka godzin później praw-
dopodobnie te same czwo-
ronogi rzuciły się na kota. 
Niestety, nie udało się go 
uratować, miał złamany krę-
gosłup.

- To, co działo się tej nocy, 
to jak sceny z jakiegoś horro-
ru - mówi nasza Czytelniczka, 
która przesłała zdjęcie z psami 
z kamery zamontowanej na ul. 
Grota-Roweckiego. - Obudził 
mnie przeraźliwy pisk. Wtedy 
nie wiedziałam, że to kot. My-
ślałam, że to jakieś dziecko. 
Do tego właśnie szczekanie. 
Po prostu dramat...

Taką wiadomość otrzyma-
liśmy 13 czerwca od jednej 
z mam, która jest mocno zanie-
pokojona sytuacją. Poprosiła, 
aby ostrzec innych, bo skoro 
psy atakują inne zwierzęta, to 
mogą też ludzi... Opisała, co 
działo się 12 czerwca w nocy.

- Wiem, że sporo z państwa 
mieszka w okolicach ulic 
Lipowej, Kutrowskiego, Ba-

czyńskiego, Leśmiana, Grota-
-Roweckiego i pobliskich. 12 
czerwca między godziną 23.00 
a 23.30 u mnie pod domem 
na skrzyżowaniu ul. Leśmia-
na z Asnyka dwa duże psy 
typu owczarka niemieckiego 
(jeden czarny) zaatakowa-
ły kota. Oczywiście została 
wezwana policja, weterynarz 
itp. Niestety, psów nie udało 
się złapać. Jakiś czas temu na 
ulicy Baczyńskiego te same 
psy pogryzły kobietę w biały 
dzień. Gdyby kobiecie nikt 
nie pomógł, mogłoby się to 
skończyć tragicznie. Kobieta 
w ciężkim stanie trafiła do 
szpitala. Bardzo proszę zwró-

cić szczególną uwagę na dzieci 
i samemu uważać. Gdyby ktoś 
z państwa zobaczył te psy, bar-
dzo proszę, aby zgłaszać to jak 
najszybciej na straż miejską 
lub policję. Pani weterynarz, 
która próbowała ratować kot-
ka, powiedziała, że są one 
bardzo niebezpieczne i trzeba 
jak najszybciej je zlokalizo-
wać. Psy mają obroże. Jeden 
ma grubą, brązową, skórzaną. 
Drugi też ma, ale nie pamiętam 
jaką. Było ciemno i w całej tej 
sytuacji po prostu nie pamię-
tam szczegółów... 

Po otrzymaniu tej wiado-
mości zadzwoniliśmy na po-
licję. Asp. sztab. Wioletta 

Polerowicz z KPP w Oławie 
potwierdziła, że policjanci 
interweniowali w tym miejscu. 
Nie ma jednak pewności, jak 
dokładnie wyglądały czworo-
nogi. - Osoba zgłaszająca nie 
była w stanie określić, jakie to 
były psy, powiedziała tylko, 
że większe, i że widziała je 
pierwszy raz w tej okolicy - 
mówi policjantka. - Funkcjo-
nariusze natomiast zobaczyli 
je już w oddali, gdy uciekały, 
dlatego nie było pewności, jak 
dokładnie wyglądały. 

Po tym, jak opublikowali-
śmy informację na portalu Tu-
Olawa.pl i Facebooku, miesz-
kańcy sugerowali, że prawdo-
podobnie to te same psy, które 
już kilka razy uciekały, zdarzy-
ło się, że wpadły do pustego 
basenu przeciwpożarowego, 
w mediach społecznościowych 
zamieszczone było nagranie 
z tej akcji. Wtedy uratowali je 
strażacy, trafi ły do oławskiego 
schroniska, a później do wła-
ściciela. Zapytaliśmy o sprawę 
wolontariusza pomagającego 
w schronisku. Powiedział, 
że te psy z fi lmiku, owszem, 
uciekały właścicielowi, ale 
nigdy nie były agresywne, 
zawsze reagowały przyjaźnie, 
są bardzo łagodne i jego zda-
niem to nie były te same, które 
zaatakowały kota i kobietę 
spacerującą z psem. 

Renata z Oławy, czytelnicz-
ka, która kilka dni po zda-
rzeniu zadzwoniła do redak-
cji, podkreśliła coś jeszcze... 
- Trzeba być bardzo ostroż-
nym w wydawaniu osądów 
i wskazywaniu właściciela, 
jeśli się nie ma pewności 
- mówi. - Można kogoś bardzo 
skrzywdzić, a szaleńców, 

którzy chcą otruć zwierzęta, 
nie brakuje!

- To jedno zdarzenie wywo-
łało straszną agresję - napisała 
do redakcji inna mieszkanka. 
- Zaraz będzie polowanie na 
psy, zawsze znajdzie się ktoś 
nienormalny, a to, co się stało, 
to przecież wina właściciela... 
I to jego powinno się surowo 
ukarać.

Zapytaliśmy policję, czy 
coś zmieniło się w sprawie 
i czy udało się dotrzeć do 
właściciela? 

- Podjęliśmy interwencję 
12 czerwca w nocy, wtedy 
policjanci zawieźli kota do we-
terynarza, ale obrażenia były 
zbyt poważne. Nie przeżył. Od 
tamtej pory nie mieliśmy wię-
cej zgłoszeń w sprawie tych 
psów. Podjęliśmy działania 
zmierzające do ustalenia wła-
ściciela, ale jeszcze się to nie 
udało. Prosimy też o kontakt 
wszystkie osoby, które mają 
wiedzę na ten temat. Chcemy 
wyjaśnić okoliczności sprawy 
i jeśli będzie taka potrzeba, 
ukarać właściciela za niedopil-
nowanie psów. Chcemy, żeby 
zrozumiał, jakie konsekwencje 
mogą wynikać z tego, że psy 
biegają wolno i jakie zagroże-
nie mogą stworzyć.

Zadzwoniliśmy też do straży 
miejskiej. Paweł Gardyjan 
poinformował, że odebrali 
zgłoszenie od mieszkanki, 
która spacerowała w rejonie 
wałów i miała do czynienia 
z agresywnymi psami. Po-
prosiła o dodatkowe patrole. 
- Od tamtej pory codziennie 
jeździmy w tamte okolice 
i sprawdzamy teren - mówi 
strażnik. - Funkcjonariusze 
nie spotkali jednak tych psów.

Tymczasem 16 czerwca na 
Facebooku (profil wsi Gać) 
pojawiła się informacja o kolej-
nych dwóch psach, które biegały 
w okolicy sadów i zagryzły trzy 
daniele (nie były to jednak te, 
które biegały 12 czerwca po 
Oławie). Asp. sztab. Wioletta 
Polerowicz powiedziała, że 
mieszkańcy tylko pisali o spra-
wie w internecie, ale nikt nie 
powiadomił policji o zagroże-
niu. Podkreśla, aby koniecznie 
takie sytuacje od razu zgłaszać 
służbom, a nie czekać, aż in-
formacja rozprzestrzeni się na 
Facebooku, bo w tym czasie 
może znów stać się coś złego.

(AH)

Zabiły kota i atakowały psa. 
Inne ZAGRYZŁY trzy daniele

Psy, które śmiertelnie zaatakowały kota w Oławie. Były też agresywne wobec psa, który spacerował z właścicielką. Kobiecie udało się je odgonić
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Taki post pojawił się na profi lu wsi Gać. Również dotyczył agresywnych psów, które zagryzły trzy daniele. 
Nikt jednak nie zgłosił sprawy policji...
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Poszkodowany stracił 
telefon o wartości 
blisko 4 tysięcy złotych 
oraz gotówkę i kartę 
bankomatową. Złodzieje 
szybko wpadli w ręce 
policji

Do kradzieży doszło we 
wtorek 6 czerwca.

Jak informuje asp. sztab. 
Wioletta Polerowicz, kry-
minalni już następnego dnia 
przed godz. 9:00 zatrzymali 
pierwszego podejrzanego, 
18-letniego mieszkańca po-
wiatu oławskiego. Działał 
z 16-letnim kolegą, który 
wpadł godzinę później. Oka-
zało się też, że 16-latek jest 
poszukiwany w związku z sa-
mowolnym oddaleniem się 
z miejsca pobytu. Policjanci 
odzyskali telefon komórko-

wy oraz część skradzionych 
pieniędzy. Obaj zatrzymani 
przyznali się do zarzucanego 
im czynu kradzieży. Nieletni 
po czynnościach został prze-
kazany opiekunowi prawne-
mu, a za swój czyn odpowie 
przed Sądem Rodzinnym 
i Nieletnich. Natomiast zatrzy-
manemu 18-latkowi grozi kara 
do 5 lat więzienia.

(AH)

18- i 16-latek okradli mieszkańca. 
Jeden z nich był poszukiwany

Złodzieje nie nacieszyli się łupami
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OŁAWA 

W czwartek 15 czerwca 
około godz. 17.00 
funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego oławskiej 
jednostki ustalili 
i zatrzymali w miejscu 
zamieszkania 29-letniego 
mężczyznę, który dokonał 
kradzieży kilku rowerów 
z terenu Oławy

Jak ustalili policjanci, miesz-
kaniec Oławy w okresie od 
lutego do czerwca kradł rowery 
z różnych ulic miasta m.in. z ul. 
Osadniczej, Lipowej i Iwasz-
kiewicza, a także przywłaszczył 

znalezione mienie, powodując 
straty na kwotę blisko 6 tysięcy 
złotych. Kradnąc rowery męż-
czyzna zawsze był przygoto-
wany do akcji, nosząc ze sobą 
nożyce, służące do przecinania 
zabezpieczenia. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany w policyjnym 
areszcie, usłyszał już zarzuty 
kradzieży trzech rowerów i je-

den zarzut przywłaszczenia 
znalezionego mienia. Dwa 
skradzione rowery zostały od-
zyskane, w najbliższym czasie 
wrócą do swoich właścicieli.

Za popełniony czyn zatrzy-
many mieszkaniec Oławy 
odpowie przed sądem, grozi 
mu kara do 5 lat więzienia.

(ck)

Przez parę miesięcy kradł wasze 
rowery na terenie Oławy

OŁAWA 

Do dość niecodziennej 
sytuacji związanej 
z zatrzymaniem 
osoby poszukiwanej 
doszło w piątek 16 
czerwca w Oławie, bo 
mężczyzna sam poprosił 
o zatrzymanie go

Około godz. 2:15 dyżurny 
oławskiej jednostki otrzymał 
zgłoszenie, że na ul. 3 Maja 
znajduje się osoba poszuki-
wana. Zdziwienie dyspozy-
tora i interweniujących poli-
cjantów spotęgował fakt, że 
o interwencję policji poprosił 
50-letni mieszkaniec powiatu 
oławskiego, który wzywając 
patrol wyjaśnił, że jest osobą 
poszukiwaną i wskazał do-
kładne swoje miejsce poby-
tu. Mundurowi potwierdzili 
informacje przekazane przez 
mężczyznę, ustalając, że jest 
on poszukiwany na podstawie 
zarządzenia wydanego przez 

Sąd Rejonowy w Oławie, 
celem doprowadzenia do Za-
kładu Karnego za kradzież 
z włamaniem. 

Zatrzymany oznajmił funk-
cjonariuszom, że męczy go już 
ukrywanie się przed policją 
i nie chce tak dalej funkcjo-
nować. Mieszkaniec powiatu 

oławskiego został zatrzymany 
i przewieziony do aresztu, 
gdzie spędzi najbliższych  
6 miesięcy. Zatrzymywanie 
osób ukrywających się przed 
organami ścigania to jedno 
z zadań policji.

(ck)

Sam się zgłosił na policję

Miał dość ukrywania się i... sam się zgłosił na policję

Nietypowe odkrycie 
podczas budowy 
gazociągu w Stanowicach. 
Droga była zamknięta 
kilka godzin

20 czerwca po godz. 12.00 
na ul. Klonowej pracownicy 
zobaczyli w wykopie przed-
mioty przypominające poci-

ski. Było tego 24 sztuki. Na 
miejsce wezwano saperów, 
na czas ich działań zamknięto 
główną drogę na 118 kilome-
trze. Jak się szybko okazało, 
wybuchowych znalezisk było 
dużo więcej. Policja informo-
wała, że to zespolone naboje 

30x90, pochodzące z czasów 
II wojny światowej. Saperzy 
wydobyli ich aż 180 sztuk 
i sprawdzili pobliski teren. 
Droga nr 94 w Stanowicach 
była zamknięta przez ponad 
3 godziny.

(AH)

Znaleźli 180 nabojów!

GminA OŁAWA 
Komunikat 

W związku z ustawą  
z 26 maja 2023 
o świadczeniu pieniężnym 
z tytułu pełnienia funkcji 
sołtysa, gmina Oława 
informuje, że wnioski należy 
składać do Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego

Do wniosku należy do-
łączyć m.in. zaświadczenia 
wójta potwierdzające okres 
pełnienia funkcji sołtysa. Pi-
smo/wniosek do wójta o wy-
danie ww. zaświadczenia 
należy złożyć w punkcie po-
dawczym lub pocztą do Urzę-
du Gminy Oława, pl. marsz. 
J. Piłsudskiego 28 w Oławie. 
Zaświadczenia będą wydawa-
ne od 1 lipca 2023.

Więcej informacji udziela 
sekretarz gminy Oława 

Helena Masło, nr tel. 71 
381-22-12

(kt)

Pieniądze dla sołtysów
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GMINA OŁAWA 
Było groźnie 

- Ja tego nie odpuszczę 
- mówi Maciej Szczupa-
czewski, który na własnej 
działce został zaatakowa-
ny przez psa sąsiada. Na 
zdjęciu pokazuje, jak wy-
glądała jego koszulka po 
tym, jak ratował swojego 
westa przed agresywnym 
amstaffem

Do zdarzenia doszło w jedną 
z majowych niedziel w miej-
scowości gminy Oława. 

- Staliśmy grupką na na-
szej działce, miałem ze sobą 
psa na smyczy, niewielkiego 
białego westa - opowiada Ma-
ciej Szczupaczewski. - Nagle 
zobaczyła nas suka amstaff a, 
przebiegła pod płotem i roz-
biła nas jak kręgle. To duży 
pies, więc potrafi  zrobić niezłe 
zamieszanie. Szybko dopadł 
do mojego psa, zaczął go ata-
kować, gryźć, więc wraz z bra-
tem rzuciliśmy się w obronie, 
ale dopiero po chwili udało się 
go odciągnąć. 

Obrażenia były duże, psa 
udało się uratować po 3,5-go-
dzinnej operacji w specjali-
stycznej klinice we Wrocławiu. 
Cena tego zabiegu to 5 tysięcy 
złotych. Do tego leki, dojazd, 
wizyty kontrolne, z których 
każda kosztowała co najmniej 
140 zł. 

Poszkodowany wezwał po-
licję i - jak relacjonuje - po 
dwudziestu paru minutach 
przyjechał patrol: - Właściciel 
amstaffa nie potrafił okazać 
szczepień swojego psa, nie 
dostał jednak mandatu, a funk-
cjonariusze chcieli ukarać... 
mnie. Za niedopilnowanie mo-
jego westa. Tyle że ja byłem na 
swojej posesji z psem na smy-
czy, który nikogo atakował. 
Jak ktoś chce mieć amstaff a, to 
powinien go pilnować. W tym 
przypadku reakcja była jedy-
nie taka, że właściciel przy-
szedł, zawołał swojego psa, za-
piął go na smycz i zaczął nam 
wygrażać, że to nasza wina. 
Zwierzę nie jest problemem. 
Problemem jest właściciel, 
którego wieloletnie zaniedba-
nia doprowadziły do takich 

sytuacji. Psy nie są głupie, gdy 
się je odpowiednio wychowa, 
nie atakują bezbronnych ludzi 
czy zwierząt. 

Zwierze krwawiło, więc 
tuż po przyjeździe radiowozu 
pan Maciej odjechał w stronę 
weterynarza. Zostawił swoje 
dane i miał się zgłosić na 
komendę kilka dni później. 
W poniedziałek o sprawie 
opowiedział wójtowi Arturowi 
Piotrowskiemu, który wysłał 
na miejsce straż gminną. 

- Dostaliśmy takie zgło-
szenie - potwierdza Stani-

sław Beśka, inspektor SG. 
- Z relacji poszkodowanego 
wynikało, że w niedzielę ok. 
17.40, gdy grillował na swojej 
działce, jego pies i on zostali 
zaatakowani przez amstaff a, 
będącego własnością jednego 
z mieszkańców wioski. Pies 
poszkodowanego był w nie 
najlepszym stanie, mocno po-
gryziony. Właściciel amstaff a 
się przyznał, więc począt-
kowo ukaraliśmy go dwoma 
mandatami po 250 zł - za 
brak nadzoru nad psem i brak 
rejestracji psa. Potem okazało 
się jeszcze, że amstaff  nie ma 
szczepień, więc dołożyliśmy 
jeszcze 200 zł. Ukaraliśmy go 
i z naszej strony sprawa jest 
zakończona. To była maksy-
malna wartość mandatu, który 
mogliśmy wlepić. Wiem, 
że poszkodowany chciałby, 
abyśmy temu człowiekowi 
zabrali psa, ale to nie jest 
takie proste. Nie możemy 
tak po prostu przejąć czyjejś 
własności. Do tego są odpo-
wiednie procedury, nie da się 
tego zrobić tak od razu. Warto 
jednak przypominać, że pies 
nie może sobie latać luzem po 
wiosce, a do tego rasy groźne 

muszą być zawsze w kagańcu 
i na smyczy. 

Policja ostatecznie nie uka-
rała żadnego z mężczyzn. 
Dlaczego? 

Tłumaczy to ofi cer prasowa 
oławskiej komendy - asp. 
sztab. Wioletta Polerowicz: 
- Na miejscu policjanci nie 
zastali właściciela poszkodo-
wanego psa. Z tego, co zostało 
im przekazane, pojechał on 
do weterynarza. Sporządzoną 
dokumentację przekazano do 
zespołu ds. wykroczeń, ale 
właściciel atakującego psa 
nie został przez nas ukara-
ny, ponieważ już wcześniej 
zrobiła to Straż Gminna. Nie 
można karać podwójnie za to 
samo wykroczenie, popełnio-
ne w tym samym czasie. Nie 
było też żadnego powodu, by 
karać poszkodowanego, więc 
tego nie zrobiono. Postępowa-
nie toczyło się tylko w kon-
tekście mężczyzny, którego 
pies zaatakował. Jeśli cho-
dzi o odebranie zwierzęcia, 
to są konkretne przesłanki, 
w których można to zrobić. 
W tym przypadku doszło do 
niewłaściwego dopilnowania 
psa, który zaatakował inne 

zwierzę. Nie potwierdzono, 
że był bity, nękany, głodzony 
lub miała jakieś inne objawy, 
sugerujące zaniedbania. Nie-
stety, takie sytuacje czasem 
się zdarzają. Przyjmujemy 
zgłoszenia o pogryzieniach, 
które są czasem nawet doko-
nywane przez psy na smyczy. 
W takich sytuacjach właści-
ciel zostaje ukarany, ale to nie 
skutkuje od razu odebraniem 
zwierzęcia. 

Według Macieja Szczupa-
czewskiego kara w sumie 700 
zł jest za niska i to nie zamyka 
sprawy. 

- Swoich roszczeń będę 
dochodził w sądzie, pozwę 
tego człowiek cywilnie, bo 
w takich sytuacjach niestety 
nie mamy ścigania z urzędu 
- mówi. - Będę chciał odszko-
dowania i zadośćuczynienia, 
więc żądana kwota na pewno 
będzie pokaźna. Uważam, że 
jeśli właściciel nie był w stanie 
okazać szczepień, to powinno 
się działać ostrzej i szybciej. 
Z tego, co mi wiadomo, to 
nie jest pierwsza i obawiam 
się też, że nie ostatnia taka 
sytuacja. Na wiosce były już 
pogryzione koty, o kaczkach 

czy kurach nie wspominam. 
Ludzie nie chcą mówić o tym 
głośno, bo się boją, ale ja nie 
zamierzam odpuścić. Wbiegł 
we mnie pies, który waży kil-
kadziesiąt kilogramów. Zrobił 
to tylko dlatego, że stałem 
z małym westem. Kolejnym 
razem celem rozpędzonego 
i nieupilnowanego amstaffa 
może stać się dziecko, które 
będzie szło ulicą z kotkiem na 
rękach. Albo jadące na koniu 
z instruktorem, bo w pobliżu 
jest stadnina, gdzie uczy się 
jazdy konnej. Amstaff  wybie-
gnie, nastraszy konia, a ten 
zrzuci z siebie chłopca czy 
dziewczynkę. I co wtedy zro-
bimy? Też skończy się manda-
tami na kilkaset złotych? Sły-
szałem, że różne organizacje 
otrzymywały już zgłoszenia 
dotyczące tego psa. Niestety, 
prawo działa tu tak, że skoro 
ma wodę, karmę i kojec, nie 
wygląda na zaniedbanego, to 
odebrać go nie można. A że 
jest agresywny i ma agresyw-
nego właściciela... No cóż, to 
podstawy do odebrania nie 
stanowi. 

(KT)

Nieupilnowany i bez szczepień. 
O mały włos od TRAGEDII

Maciej Szczupaczewski momentalnie zaczął ratować swojego psa. Było sporo krwi, co widać na zdjęciu
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Dlaczego warto pilnować psa, bez względu na to, co 
uważamy o jego łagodności? To obowiązek każdego 
właściciela. 
Na stronie swojej kancelarii adwokat Marta Roz-
wadowska-Kucka (rozwadowska-kucka.pl), pisze 
tak: - Ustawodawca przesądził, że posiadacz psa ma 
obowiązek naprawienia szkody wyrządzonej przez 
jego zwierzę. Posiadacz jest odpowiedzialny za 
pogryzienie przez psa nawet wtedy, gdy pies nie był 
pod jego nadzorem. Ucieczka zwierzęcia nie wyłącza 
odpowiedzialności za wyrządzone przez tego psa 
szkody. Tak samo, jeśli na spacer z psem wyszło 
dziecko. Wyłączyć odpowiedzialność można jedynie 
wtedy, gdy ani właściciel, ani osoba, za którą ponosi 
on odpowiedzialność, nie ponoszą winy. Może stać 
się tak wówczas, gdy podczas włamania do domu, 
pies ucieknie albo pogryzie włamywacza. Samo 
zerwanie się ze smyczy nie wyłącza odpowiedzial-
ności. Na posiadaczu ciąży bowiem obowiązek, aby 
dostosować środki ochrony do siły swojej i swojego 
zwierzęcia. Jestem w stanie wyobrazić sobie wyłą-
czenie odpowiedzialności jedynie w sytuacji, gdyby 
powodem zerwania się ze smyczy było np. zasłab-
nięcie właściciela.
Jakiego odszkodowania może oczekiwać poszkodo-
wany? 
- Może żądać zarówno odszkodowania jak i zadość-
uczynienia, a także może zgłosić oba te roszczenia 
równocześnie. (...) O ile bowiem kwestia wysoko-
ści odszkodowania jest stosunkowo mierzalna, to 
zadośćuczynienie jest bardzo ocenne i zależy od tak 
wielu aspektów, że nie jest możliwe krótkie ich opi-
sanie - przekonuje mecenas Rozwadowska-Kucka. 
Odszkodowanie może zawierać straty poniesione 
przy okazji wizyt lekarskich, w tym dojazdów, leków, 
opatrunków, ewentualnej operacji, utraty dochodów 
czy kosztów opieki. Niewątpliwie dobrym kierun-
kiem jest więc skierowanie takiej sprawy na drogę 
cywilną.

KU PRZESTRODZE 
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Oława 
Świadomość 

Wolontariusze Hospicjum 
Domowego Caritas 
Archidiecezji Wrocławskiej 
spotkali się w oławskim 
Rynku, by wspólnie przejść 
w „Marszu żonkilowym”

Ta akcja to już w Oławie 
tradycja. W tym roku odbyła 
się dziesiąta edycja. Ucznio-
wie ze szkół podstawowych, 
niosąc niebieskie i żółte balo-
ny oraz żonkile, spacerowali 
wokół ratusza, śpiewając 
przebój zespołu „2 plus 1” 
pod tytułem „Chodź, poma-
luj mój świat”. Spotkanie 

Więc chodź, pomaluj 
mój świat...

Marsz żonkilowy znów przeszedł 
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Każdy uczestnik otrzymał żółte i niebieskie balony, które potem pofrunęły w górę
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było okazją, by przypomnieć 
o potrzebie troski o osoby 
ciężko chore. 

* 
- Kwestujemy dla nich, ta 

cała akcja jest dla nich, żeby 
pokazać, że pamiętamy - pod-
kreśla od Marta Możejko, 
wolontariuszka w hospicjum. 
- Staramy się też, aby wszyscy 
młodzi ludzi dorastali w prze-
konaniu, że trzeba patrzeć 
i pamiętać o tych, którzy są 
słabsi, i którzy nas potrzebu-
ją, i którym mamy na pewno 
bardzo wiele do zaoferowania. 

„Pola Nadziei” to akcja 
zbierania pieniędzy na potrze-
by polskich hospicjów, która 
została zainicjowana w 1998 
roku. Regularnie na początku 
października sadzone są żon-
kile, będące symbolicznym 
aktem solidarności z umiera-
jącymi. Wiosną kwitną i wtedy 
między marcem a czerwcem 
w całej Polsce odbywa się 
akcja pozyskiwania funduszy 

na lokalne hospicja. Oprócz 
zbiórek organizowane są hap-
peningi, prelekcje czy inne 
spotkania. W Oławie tradycją 
jest właśnie „marsz żonki-
lowy” podsumowujący całą 
akcję.

(kt)
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Dziś na ławeczce ko-
niaczek, bo deliberacja 
poważna. Zastanawia-
my się, czy obalić rząd 
Czerepacha. Bo niby dla 
Wilkowyj dobry, ale dla 
reszty Polski słaby. A wzię-
ło się to stąd, że znaleź-
li my balon z Białorusi. 
Nie z przypadku, tylko 
z pragnienia. Ceny takie, 
że Myćko z Wargaczem 
ciungle chodzą niedopite 
i zaczęły namawiać Sole-
juka, by starą bimbrownie 
w lesie uruchomił. Solejuk 
teraz poważny pater fami-
lias biznesowo-naukowej, 
więc do bimbrownictwa 
mu nieśpieszno, ale cie-
kawość była, jak tam stara 
bimbrownia się trzyma, 
więc poszli z Hadziukiem 
sprawdzić i znaleźli balon, 
co to go minister obrony 
szuka i nie może znaleźć.

 Leżał se nieopodal, to 
go do ziemianki skitrali 
i teraz deliberujem przy 
koniaczku, co nie lada 
sensację we wsi wywołało, 
bo to się nigdy nie zdarza, 
może ze trzy razy, a może 
nawet i tyle nie. Raz jak 
mnie się bliźniaki rodziły, 
a ja siem zastanawiał czy 
będę dobrym ojcem, raz 
jak Japycz się Michałowej 
oświadczył, a my się za-
stanawiali czy i ile przeżyje 
i jeszcze jeden raz, co to 
nie będę mówić o co po-
szło, ale jest wątpliwość, 

czy to koniaczek wtedy 
był, czy whisky.

 A sprawa jest taka, że 
z tą głowicą pod Bydgosz-
czu kompromitacja stra-
śna, bo minister wiedział, 
ale nie powiedział, trochu 
poszukał, a jak nie znalazł, 
to przestał, licząc że skoro 
nikt nie wie, że wleciała, 
to jak nie znajdą, to spra-
wa przyschnie. Ale nie 
przyschła, bo ktuś znalazł 
i wtedy się zaczęła balan-
ga balangita, bo minister 
na generałów zrzucił, ale 
od razu się wydało, że kła-
mał i prezydent kazał mu 
się od generałów odcze-
pić. Czerepach się nawet 
ucieszył, bo ministra nie 
lubi, my zresztą też nie, 
bo wymoczkowaty taki, 
ale przecie w Czerepacha 
grę grać nie będziemy, 
stąd deliberacja. Jakby tu 
zrobić, żeby tym razem na 
Czerepacha było. Bo to 
byłoby po sprawiedliwości, 
no i generalnie wart Pac 
pałaca, bo pacan. 

 Opcje były takie. Je-
den. Podzielić na kawałki 
i po Polsce porozwozić, 
żeby wyglądało, że to cała 
balonowa armada była. 
Dwa. Zdjęcia do Interneta 
wrzucić, a balon zakopać. 

Trzy. Do piwnicy Czerepa-
cha skitrać po nocy, niech 
się potem tłumaczy, że 
nie wiedział, co się w jego 
własnej piwnicy dzieje. 
Była jeszcze czwarta, ale 
zbyt niebezpieczna, to na-
wet wspominać nie będę. 
Tak czy inaczej wszystkie 
trzy się nam podobały, 
więc decyzji nie dawało 
się prosto podjąć, tak że 
trzeba było w drugą bu-
telkę zainwestować, choć 
nas tylko trzech było, bo 
trzeba wam wiedzieć, że 
my wyjątkowo deliberacje 
prowadzili w środę, a nie 
w czwartek, żeby było bez 
Japycza. No bo trochu my 
się bojali, co nam Japycz 
powie, jak się dowie, że 
my ten balon z Białorusi 
mamy już prawie trzy dni.

 Japycz w sprawach 
patryjotycznych bardzo 
pryncypialny jest, a my 
podejrzewali że ten balon 
i obalanie rządu o patry-
jotyzm Japycza zatrącać 
może. No bo to jednak 
wrogi balon. Rząd Czere-
pacha też coraz bardziej 
wrogi dla inaczej myślą-
cych, ale jednak nasz 
i wybrany, a balon biało-
ruski. Wprawdzie baćka 
dyktator, co go w Moskwie 

otruli, już pewnikiem trup, 
ale generalnej sytuacji 
to nie zmienia. Tak więc 
bojali my się powiedzieć 
Japyczowi i to samo w so-
bie odpowiedzią było, ale 
pokusa była wielka, co by 
Czerepachowi namieszać 
i teraz mamy kłopot. Wielki 
kłopot. Jak balon.

 A im dłużej my delibe-
rowali, tym się sytuacja 
gorsza stawała, bo na-
gle nas tknęło, że nasza 
przyjaźń wieloletnia z Ja-
pyczem może leżeć na 
tej samej balonowej szali, 
co rząd Czerepacha, bo 
nam może Japycz nie 
wybaczyć decyzji pod-
jętej bez niego, jaka by 
nie była, a im dłużej nic 
nie mówimy, tym bardziej 
przyjaźń zagrożona, na-
wet bez żadnej mądrej 
czy głupiej decyzji. Bo sam 
fakt, że my balon ukryli 
przed światem i przed nim, 
zaważyć może. Jak my 
to sobie uświadomili, to 
decyzja nagle łatwa była. 
Żadnego balonu nikt nie 
znajdzie, bo my go w le-
sie zakopali na bagnach. 
A jeśli znajdą, to nie przez 
nas, tylko przez Myćkę 
i Wargacza, co to stale 
po lesie naszej bimbrowni 
szukają. Ale wtedy to już 
wola Boska i nie nasza 
wina, tylko alkoholizmu, 
co straszną chorobą jest.

PIETREK

N a s z e  Wi l k o w y j e . 

R o z m o w y 

o  z m i e r z c h u .

Wstępniak, czyli......Odra to nasze środowisko

Balon

Po pierwsze - i to jest najważniejsze - gdyby nie działalność 
człowieka, ubiegłorocznej katastrofy na Odrze by nie było. 
Więc to człowiek musi teraz posprzątać to wszystko i żadne 
modły czy zaklęcia tu nie pomogą - trzeba działać. Napisałem 
„ubiegłorocznej”? Ups! Nawet Anna Moskwa przyznaje, że 
ryzyko powtórzenia się na Odrze sytuacji z ubiegłego roku 
jest bardzo duże. Ona oczywiście nie ma sobie ani rządowi 
nic do zarzucania, bo jej zdaniem zrobiono wszystko, co 
można było zrobić. Teraz pozostało jeszcze powołać zespół 
zarządzania kryzysowego (działa od tygodnia), żeby reagować 
na to, co będzie, a czemu wcześniej się nie zapobiegło. Co 
ciekawe minister klimatu i środowiska wciąż nie dostrzega 
głosu ekspertów, według których za wysokie zasolenie Odry 
odpowiadają w znacznym stopniu zrzuty ścieków z górno-
śląskich kopalń węgla kamiennego. Trzeba jednak wiedzieć, 
że kopalnie otrzymały pierwotne koncesje górnicze jeszcze 
w latach 90. ubiegłego wieku, kiedy ustawa o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, o udziale społeczeń-
stwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko nie obowiązywała. Zresztą spółki górnicze przy-
znają, że zrzucają do polskich rzek wysoce zasolone ścieki, 
ale... robią to zgodnie z prawem, bo dopuszczalne stężenia 
chlorków i siarczanów w wydanych im dawno temu pozwo-
leniach są absurdalnie wysokie i raczej nie bywają spotykane 
w przypadku innych ścieków. Co ważne, warunki pozwoleń 
ustalane są na podstawie... wniosków spółek wydobywczych, 

a zarządcy kopalni - co zrozumiałe - starają się o wyznaczenie 
limitów na wysokim poziomie. 

Tymczasem minister Moskwa wciąż udaje, że problemu 
pokopalnialnego zasolenia Odry nie ma. Gdy rozmawiała 
z niemiecką minister środowiska, bo Odra jest przecież 
wspólna, usłyszała, że w okresie letnim, kiedy panują wysokie 
temperatury, a mamy niski stan rzeki, zrzuty soli powinny 
zostać wstrzymane lub zredukowane. Tymczasem minister 
Moskwa niedawno tłumaczyła publicznie, że aż 60% objętości 
ścieków (w metrach sześciennych), które trafi ają do Odry, to 
ścieki komunalne, bytowe, czyli przede wszystkim z oczysz-
czalni, a zaledwie 11% stanowią zrzuty pokopalniane. Jakby 
była rzeczniczką prasową kopalń, a nie ministrem środowiska 
wszystkich Polaków! Zapomniała przy tym dodać, w jakim 
procencie te zrzuty odpowiadają za zasolenie rzek, a odpowia-
dają w stopniu przeważającym, bo te 11% objętości to nawet 
3/4 całego zasolenia. 

Ja rozumiem, że węgiel wciąż - jak w PRL - jest polskim 
strategicznym surowcem, o czym przekonaliśmy się jesienią, 
i oprócz zanieczyszczanie powietrza ma budować naszą dumę 
narodową oraz samowystarczalność energetyczną, ale jeśli 
jego wydobycie odbywa się kosztem wody, to katastrofy tym 
bardziej nie unikniemy. Rozumiem też, że gdyby podliczyć 
prawdziwe koszty wydobycia tego czarnego złota, co to 
go ma nam wystarczyć na 200 lat, dodając do tego koszty 
odsalania wód pokopalnianych, biedniejszych Polaków 

czekałaby zimna zima, ale - do cholery! - rząd jest do tego, 
aby rozwiązywać problemy, a nie je odsuwać w czasie czy 
kalkulować, jak dla spokoju społecznego równomiernie za-
nieczyszczać i powietrze, i wodę. Bo my ani tego, ani tego 
nie chcemy mieć do dupy. 

Tymczasem wygląda na to, że niewiele się zmieniło poza 
tym, że wcześniej będziemy wiedzieli o algach, a śniętych 
rybach i możemy próbować je ratować choćby poprzez 
zakładanie siatek, jak miało to miejsce niedawno w pobli-
skiej Czernicy, lub chałupniczo natleniając wodę strażackim 
sprzętem. Zespół Zarządzania Kryzysowego resortu klimatu 
i środowiska już zarekomendował m.in. tymczasowe odcięcie 
starorzeczy Odry, zastosowanie naturalnych barier ochronnych 
w zbiornikach wodnych w celu powstrzymania rozwoju „złotej 
algi”, systemowe zarządzanie zrzutami ścieków przemysło-
wych i bytowych w zależności od wyników parametrów wody, 
w tym zasolenia oraz zawartości biogenów pochodzących ze 
ścieków komunalnych oraz utrzymanie maksymalnych możli-
wości retencyjnych w dorzeczu Odry, a dodatkowo natlenianie 
wody przy spadku stężenia tlenu do wartości granicznych oraz 
ścisły nadzór nad zrzutami burzowymi w przypadku ulewnych 
opadów deszczu. Czy to coś da? Na wszelki wypadek ponoć 
wędkarze szykują czarne worki, choć... po ubiegłorocznej 
katastrofi e w tym roku może nawet nie być co do nich wkładać.

JERZY KAMIŃSKI

Kogut zawsze dzień zaczyna, 
Bardzo wcześnie, o świtaniu.
Nigdy też nie zapomina,
O codziennym, głośnym pianiu.

Kiedy skończy swoje pianie,
Prędko kurnik swój otwiera. 
Rozpoczyna przeliczanie,
Czy mu lis w wśród kur nie szperał. 

Gdy przestanie harem liczyć,
Nad swym losem zacznie biadać,
Że ma konną jazdę ćwiczyć, 
Czyli kury ma dosiadać.

Takie jest kogucie życie.
Sam stu kurom musi sprostać
I to czynić znakomicie,
By na boku nie pozostać.

Chociaż psioczy wciąż losowi,
Wciąż narzeka i biadoli,
Lecz żadnemu kogutowi,
Swych kur dosiąść nie pozwoli.

EUGENIUSZ CHOROSTECKI 
ECHO

Los Koguta  Listy do redakcji

Z okazji zbliżających się 
DNI OŁAWY napisałem 
kolejny wiersz, który 
poświęciłem Kogutowi, 
będącemu herbem naszej 
pięknej Oławy. Słowami 
wiersza pt. LOS KOGUTA 
opisałem jego codzienne 
życie i jego jakże „ciężki” 
koguci los
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OŁAWA
Temat wraca od dawna

Ten protest to kolejny 
krok, aby zwrócić uwagę 
na problem pracowników, 
którzy mówią, że mają 
dość wykonywania 
trudnego zawodu za 
niewielkie pieniądze. 
W tym roku dostali już 
podwyżkę, ale to dla nich 
za mało

Przypomnijmy, że od wrze-
śnia 2022 pracownicy Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Oławie są w sporze 
zbiorowym z pracodawcą, 
czyli miastem. 16 czerwca nie 
chcieli sami komentować spra-
wy, w ich imieniu rozmawiał 
z mediami przewodniczący 
międzyzakładowej organizacji 
związkowej NSZZ „Solidar-
ność” Ośrodków Pomocy 
Społecznej Adam Ambroży: 

- Wcześniej prowadziliśmy 
rozmowy, dziś rozpoczęliśmy 
protest - mówi. - Próbowali-
śmy porozumieć się z panem 
burmistrzem, ale rozmowy 
zakończyły się fiaskiem. 

15 czerwca delegacja pra-
cowników MOPS była na 
spotkaniu z Tomaszem Fri-
schmannem, ale jak mówi 
Ambroży nie padły konkretne 
propozycje w sprawie podwy-
żek. - Pracownicy przekazali 
mi, że burmistrz powiedział 
na koniec spotkania jedynie 
tyle, że oczekuje propozycji 
od nich. Mówi to za każdym 
razem i nie wiem, czy to wią-
żące ze strony władz miasta. 
Obawiam się, że nie.

Ambroży podkreśla, że 
taka propozycja oczywiście 
z ich strony się pojawi. Do-
daje, że wcześniej pracownicy 
podawali różne rozwiązania 
sytuacji, ale nie było na nie 
satysfakcjonującej reakcji.

- Chcieliśmy porozumie-
nia na konkretny zakres lat, 
niekoniecznie na jeden rok, 
lecz cztery, pięć lat, bo to jest 
logiczne rozwiązanie, które 
zapewnia bezpieczeństwo 
pracowników, jeżeli chodzi 
o podwyżki - wyjaśnia. - Poza 
tym zapewnia też bezpieczeń-

stwo zatrudnienia tych osób. 
Tutaj w Oławie był problem 
z pracownikami socjalnymi, 
bo brakowało kadry - sześciu 
osób. Obawiam się, że te 
problemy będą wracać, bo 
płaca w Oławie pracowników 
MOPS jest niska. 

Ta grupa urzędników do-
stała już w tym roku podwyż-
kę o 9,6%. Ale to dla nich 
za mało. Dlaczego? Inflacja 
w styczniu wynosiła aż 17,2%, 
więc podwyżka nie pokrywała 
nawet stopnia inflacji - wyja-
śnia przewodniczący związku: 
- To zubaża pracowników. 
Jeżeli osiągną najniższą kra-
jową, to będzie świadczyło 
o tym, że oni też będą musieli 
się starać o pomoc. A jak może 
pomagać osobie potrzebującej 
pracownik MOPS, który sam 
potrzebuje pomocy... 

Po spotkaniu z burmistrzem 
zdecydowali, że zrobią akcję 
protestacyjną. Przypominają, 
że w lutym też było spotkanie, 
ale z wiceburmistrz Małgo-
rzatą Pasierbowicz. - Wtedy 
też miały paść konkrety, nie 
padły - dodaje Ambroży. - 

Wcześniej już swoje zapro-
ponowaliśmy. 

Co konkretnie? Pracownicy 
MOPS zażądali najpierw pod-
wyżki o 2 000 złotych, na gru-
dniowym spotkaniu z burmi-
strzem zeszli z żądania o 1200 
złotych, chcieli 800 złotych. 
- Uważamy, że ta propozycja 
była wykonalna, ale miasto 
się nie zgodziło - wyjaśnia 
przewodniczący związków. 
Cały czas proponowano 9,6%, 
co dawało około 300 złotych 
podwyżki, czyli jakby miasto 
dodało jeszcze 500 złotych, 
nas by to satysfakcjonowało 
i nie byłoby tego protestu. 

Pracownicy mówią, że 
wspólnie z dyrektor MOPS 
wkrótce złożą burmistrzowi 
kolejną propozycję, ale pro-
testem dają kolejny sygnał, 
że nie będą cicho. - Podwyżki, 
które były do tej pory, nie 
rozwiązały problemu, a praca 
jest bardzo trudna - dodaj Am-
broży. - W Oławie jest dużo 
agresji ze strony klientów 
MOPS, świadczy o tym fakty, 
że w ciągu ostatnich lat było 
16 ataków na pracowników! 
Ci ludzie mają w tej pracy na-
prawdę ciężki kawałek chleba. 

Co na to burmistrz? Szeroko 
wypowiadał się na ten temat 
w artykule opublikowanym 
na łamach „Powiatowej” pod 

koniec roku. Teraz nie chce już 
tej sprawy komentować. Podsu-
mował sytuację pytaniem: - Kto 
z mieszkańców dostał w tym 
roku prawie 10% podwyżki? 
Ci pracownicy taką dostali...

Akcja, która odbyła się 
w MOPS 16 czerwca, to pro-

test, a nie strajk! To oznacza, 
że pracownicy nie odstępują 
od wykonywania swoich za-
jęć, nadal obsługują klientów. 
Ale zapowiadają, że kolejnym 
krokiem będą pikiety i być 
może akcja strajkowa. - Nie 
wykluczmy eskalacji tych 

działań, jeśli władze miasta 
nie przystaną na nasze propo-
zycje - dodają. Przewodniczą-
cy mówi, że swoją propozycję 
dotyczącą podwyżek złożą 
miastu po 26 czerwca.

(AH)

Protest w MOPS: 

- Biednym pomagamy, sami biedę mamy!

16 czerwca pracownicy protestowali przed siedzibą MOPS w Oławie
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Banery były ustawione przed wejściem
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Jelcz-lAskOWice 
Sportowa pasja 

Kuba Nosek miał do 
pokonania 100 metrów 
płynąc w Jeziorze 
Maltańskim, 2 km jazdy 
na rowerze i 400 m biegu. 
Odniósł sukces. Jego brat 
też ma powód do dumy

Jakub Nosek jest miesz-
kańcem Jelcza-Laskowic 
i uczniem 2 klasy PSP nr 
1 w Jelczu-Laskowicach. 

W niedzielę wystartował 
w swoim pierwszym triath-
lonie w ramach imprezy Pho-
enix Kids Triathlon przy JBL 
Triathlon Poznań. Startował 
w kategorii 9-13 lat i w „open” 
zdobył 4 miejsce, a 1 miejsce 
w swojej kategorii wiekowej. 
Młodszy brat Olek wystarto-
wał w Poznaniu w konkuren-
cji duathlon dla dzieci 6-8 lat. 
I wygrał zarówno w „open” 
jak i w swojej kategorię wie-
kowej. Kuba natomiast dzień 
wcześniej - w niedzielę wy-
grał swoją kategorię w ra-
mach KIDSrun we Wrocławiu 
w biegu na 400m. 

Jak informuje mama Alicja 
Sidor, chłopiec od ponad 

1,5 roku na co dzień trenuje 
w ULKS Młodzik Ziemia 
Oławska w Bystrzycy, syste-
matycznie stając na podium 
biegów i zawodów w du-
athlonie. Zaczyna również 
treningi w sekcji lekkoatle-
tycznej w ramach Akademii 
Zdrowego Rozwoju w Jelczu-
-Laskowicach oraz w sekcji 
kolarskiej Moto Stelweld.

Kuba od prawie 2 lat wie, 
że chce być triathlonistą. Ten 
pomysł zrodził się po pierw-
szych wygranych zawodach 
w duathlonie organizowanych 
przez lokalny klub Jelcz Tria-
thlon Project w październiku 
2021 roku. - Mając na uwadze 
naszych rewelacyjnych lokal-

nych triathlonistów z Jelcz 
Triathlon Projcet, którzy 
choćby w ostatni weekend 
rywalizowali w Austrii w ra-
mach imprezy Ironman, są oni 
wzorem dla dzieci i inspiracją 
dla młodego pokolenia - mówi 
mama chłopców. - Cieszę się, 
że organizowane są również 
zawody triathlonowe dla dzie-
ci od 9 roku życia, bowiem 
będzie im łatwiej za kilka lat 
startować już w dużych im-
prezach. Warto zatem spełniać 
dziecięce marzenia, umożli-
wiać uprawianie sportów, bo 
okazji do tego w najbliższej 
okolicy jest coraz więcej.

(AH)

Ma 9 lat, ale już wie, że chce być triathlonistą!

Jakub Nosek wystartował w swoim pierwszym triatlonie i ma się z 
czego cieszyć!
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OŁAWA

 8 VI  - Józef Grabowski    - ur.1954 
 13 VI  - Maria Gliwa    - ur. 1939
 14 VI  - Tadeusz Owczarek    - ur.1946
 14 VI  - Zbigniew Rozmytański    - ur. 1940 
 14 VI  - Jadwiga Zawiślak    - ur. 1936 
 14 VI  - Józefa Pirożek    - ur. 1929
 15 VI  - Maria Wilińska    - ur. 1957
 16 VI  - Maria Pyrzyk    - ur. 1947 
 17 VI  - Ireneusz Aleksandrzak    - ur. 1961

ODESZLI

POWIAT 

18 czerwca na dawnym 
poligonie leśnym otwarto 
ścieżkę historyczno-dy-
daktyczną LAS TAJEMNIC, 
przygotowaną przez Nad-
leśnictwo Oława i Lokalną 
Grupę Zwiadowców Historii

Ścieżka w podoławskich 
lasach liczy ok. 20 km, naj-
lepiej zacząć ją w Jelczu-La-
skowicach nad stawem, a po-
tem podążać wzdłuż znaków, 
by poznać ciekawe miejsca 
związane m.in. z historią II 
wojny światowej, co opisane 
zostało na 11 tablicach. Trasa 
obejmuje schrony nad stawem, 
kamień, gdzie śmiertelnie 
raniony został nadleśniczy 
Hinza, czy pozostałości po-
ligonu, a właściwie trzech 

poligonów w miejscowych 
lasach. Z tablic dowiemy się, 
co za obiekty mijamy na trasie, 
kto je zbudował i po co. 

- Dziś mamy zamiar poka-
zać nieco inne oblicze tego 
lasu - mówił podczas otwarcia 
trasy Grzegorz Pietruńko, nad-
leśniczy Nadleśnictwa Oława. 

- Oblicze związane z historią, 
która ma wiele znaczeń. Są tu 
bowiem miejsca, które wią-
żą się z różnymi ciekawymi 
zdarzeniami z wieku XIX, ale 
najczęściej jest to wiek XX i to 
ten czas, który kojarzy nam się 
z dramatem wojny. Obszar, 
który porasta dzisiaj ten nasz 
piękny las, swego czasu służył 
jako poligony. Wiele obiektów, 
które państwo na co dzień 
widzicie w lesie, jest z tym 
związane, ale często nie wie-
my, co to tak naprawdę jest czy 
było. Postanowiliśmy w jakiś 
sposób przybliżyć państwu tę 
historię, opisać to i połączyć 
w ścieżkę, którą nazwaliśmy 
„Lasem Tajemnic”. Nie byłoby 

tego wszystkiego, gdyby nie 
pasja grupy ludzi z Lokalnej 
Grupy Zwiadowców Historii 
z Jelcza-Laskowic. To dzięki 
ich zaangażowaniu i społecz-
nej pracy ta ścieżka powstała. 
Szczególne podziękowania 
chciałbym złożyć na ręce pana 
Przemysława Pawłowicza, 
który jest autorem opisów 
tych wszystkich tablic, która 
państwo spotkacie na trasie. 

Otwarcie trasy „Las Tajem-
nic” to może być wielka satys-
fakcja dla Przemysława Paw-
łowicza, który jako pierwszy 
około 20 lat temu na łamach 
„Wiadomości Oławskich” 
próbował zainteresować tema-
tem poligonu, a potem przez 

wiele lat publikował dziesiątki 
artykułów na ten temat. Otwar-
cie trasy to kolejny krok ku 
popularyzacji tego miejsca, 
które dzięki takim ludziom jak 
Pawłowicz wchodzi do obiegu 
publicznego. Przy działobitni, 
gdzie zorganizowano piknik 
dla uczestników uroczystości, 
opowiadał on o poligonie 
i odpowiadał na liczne pyta-
nia mieszkańców. Była też 
obowiązkowa grochówka (py-
cha!), stoisko Nadleśnictwa 
Oława, grupa rekonstrukcyjna, 
pokazywano też to, co wydo-
byto z ziemi na poligonie.

TEKST I FOT.: 

JERZY KAMIŃSKI

�LAS TAJEMNIC� ODSŁANIA tajemnice poligonu

- Dziś mamy zamiar pokazać nieco inne oblicze tego lasu bystrzyckiego - mówił podczas otwarcia trasy 
Grzegorz Pietruńko, nadleśniczy Nadleśnictwa Oława

Podczas otwarcia ścieżki pokazano bombę betonową - teraz trwale 
zamocowaną przy trasie - takimi bombami naszpikowany był okoliczny 
las po ćwiczeniach lotniczych

Na trasie nowej ścieżki Grochówka z maski wojskowego jeepa? Musi smakować

Wielki kulochwyt na leśnym 
poligonie do dziś rozbudza 
wyobraźnię

Grochówka musi być

„NIE UMIERA TEN, KTO TRWA W PAMIĘCI ŻYWYCH”

Serdeczne podziękowania rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, 
znajomym i wszystkim, którzy złożyli wieńce i kwiaty 

oraz uczestniczyli w ostatniej drodze mojej Mamy 

śp. Józefy Pirożek
składają syn Kazimierz z rodziną
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OŁAWA 
Jubileusz 

Pojechała na sylwestra 
i przywiozła sobie męża. 
Dziś świętują 50. rocz-
nicę ślubu. Bożena i Jan 
Stojanowiczowie z Oławy 
odebrali Medale za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie

Pobrali się 31 grudnia 1972, 
a poznali cztery lata wcze-
śniej na zabawie sylwestrowej 
w Brzozowcu, skąd pochodzi 
pan Jan. Pani Bożena jest 
ze Świebodowa. Na zabawę 
zaprosiła ją koleżanka, która 

obiecała, że przedstawi jej 
fajnego kolegę. Wtedy jeszcze 
byli niepełnoletni, ale od razu 
wpadli sobie w oko. Dziś pani 
Bożena śmiejąc się powtarza, 
że pojechała na sylwestra... 
po męża. 

Oboje pracowali we Wrocła-
wiu. Ona jako krawcowa w In-
termodzie, on na budowach 
przy obsłudze różnych pojaz-
dów i maszyn. Po narodzinach 
starszej córki przeprowadzili 
się do Oławy, gdzie miesz-

kają od 48 lat i tworzą udane, 
szczęśliwe małżeństwo. - Tak, 
można tak powiedzieć - mówi 
jubilatka. - Wiadomo, jak 
w każdym małżeństwie, cza-
sem się pokłócimy, ale któreś 
zawsze ustępuje i jakoś umie-

my się dogadać. I to jest chyba 
ta recepta na szczęście. Umieć 
ze sobą rozmawiać w każdej 
sytuacji. Pobraliśmy się jako 
młodzi ludzie, więc chyba 
łatwiej nam było się siebie 
nauczyć i zaakceptować. Mie-
liśmy te same cele i razem do 
nich dążyliśmy, a to bardzo 
zbliża.   

- I dlatego tyle lat razem 
jesteśmy - podsumowuje pan 
Jan.    

Doczekali się dwóch córek, 
trzech wnuczek, jednego wnu-
ka i jednego prawnuka. Nie 
narzekają na nudę. Nie mają 
też powodów, by narzekać 
na zdrowie, więc prowadzą 
aktywny tryb życia, jeżdżą 
rowerami, uprawiają działkę 
i gdy tylko się da, korzystają 
z sanatoriów. Obecnie ich 
największym marzeniem jest 
szczęście dzieci oraz wnuków. 
Chcieliby też, aby jak najdłu-
żej dopisywało im zdrowie, 
by wciąż mogli cieszyć się 
wspólnym życiem. 

Medale za Długoletnie Po-
życie Małżeńskie jubilaci 
odebrali 12 czerwca w oław-
skim Urzędzie Stanu Cywil-

nego. W imieniu prezydenta 
RP wręczył im je burmistrz 
Oławy Tomasz Frischmann, 
który jako pierwszy złożył też 
małżonkom życzenia i prze-
kazał pamiątkowy grawerton. 
Gratulowała też Renata Wolf, 
kierowniczka USC, przypomi-
nając, że wstępując w związek 
małżeński obiecali sobie, że 
będą razem na dobre i na złe, 
a te medale i ta uroczystość 
dowodzi, że dotrzymali słowa 
i przez ponad 50 lat budowali 
atmosferę wspólnego, szczę-
śliwego ogniska domowego. 
Łączące ich uczucie i przywią-
zanie jest zaś najlepszą lekcją 
dobrego wychowania dla ich 
dzieci i rodziny, która towa-
rzyszyła im w uroczystości.

- Medale, które państwo dziś 
otrzymujecie, są symbolem 
miłości, wierności i trwałej 
przyjaźni - przypomniała kie-
rowniczka. - Tylko nieliczni 
mają możliwość i zaszczyt je 
otrzymać.

TEKST I FOT.: 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

ZŁOTE gody 
Bożeny i Jana

Państwo Stojanowiczowie świętowali złote gody w gronie rodziny, znajomych i burmistrza Oławy

Państwo Bożena i Jan są już razem ponad 50 lat

JELCZ-LASKOWICE 
Potrzebne wsparcie 

Ten wypadek koszmarnie 
zmienił życie mieszkanki 
Jelcza-Laskowic. W aucie 
były też jej dzieci i mąż... 
Przyjaciele i bliscy apelują 
o pomoc w powrocie do 
codzienności

Ewa Roskosz to 37-letnia 
matka i żona, pełna energii 
i optymizmu. Jedna chwila 
zmieniła wszystko. 26 mar-
ca, w niedzielne popołudnie 
wraz z mężem i dwojgiem 
dzieci wracała z rodzinnego 
spotkania. Do domu nie do-
tarła... - Nieodpowiedzialność 
oraz brawura innego kierowcy 
doprowadziły do czołowego 
zderzenia z samochodem, któ-
ry prowadziła Ewa - mówią jej 
bliscy. - Na szczęście wszyscy 
uszli z życiem, chociaż patrząc 
na zdjęcia z wypadku nie jest 
to takie oczywiste.

Najmniejsze obrażenia od-
niosły dzieci: 4-letni Staś 
i 15-letnia Patrycja, większe 
mąż Ewy, a najbardziej po-
szkodowana została ona, jako 
kierująca przyjęła na siebie 
największe uderzenie. Silnik 
auta został wepchnięty do 
wnętrza kabiny, łamiąc Ewie 
obydwie nogi i powodując 
inne obrażenia. W lewym 
kolanie są odłamki uniemoż-
liwiajce chodzenie. W prawej 
nodze doszło do wieloodłama-
niowego złamania rzepki oraz 
uszkodzenia nerwu strzałko-
wego. Ewa przeszła skompli-
kowaną operację, przed nią 

wielomiesięczna rehabilitacja 
i długie leczenie. Niestety, za 
kilka miesięcy czeka ją kolej-
na operacja, po której będzie 
musiała rozpocząć żmudną 
rehabilitację od początku...

Leczenie to długotrwała 
rozłąka z dziećmi. Ewa mu-

siała opuścić swoje kochane 
dzieci Stasia i Patrycję. Oboje 
są pod opieką psychologa. 
4-letni synek po wypadku i z 
powodu tęsknoty za mamą 
zaczął moczyć się w nocy, ma 
koszmary i lęki. Mąż wymaga 
rehabilitacji po wypadku i nie 

jest w stanie wrócić do pracy 
zawodowej. Zajmuje się opie-
ką nad dziećmi. Przez wypa-
dek oboje stracili możliwość 
pracy zarobkowej. 

Ewa jest z zawodu fl oryst-
ką. - Pandemia i wstrzymanie 
możliwości organizowania 

wesel, które były jej głównym 
źródłem dochodu, spowo-
dowały, że poprzednie lata 
były ciężkie - mówią przy-
jaciele Ewy. - W obecnym 
roku wiele par zaangażowało 
ją do współpracy. Kalendarz 
był wypełniony, ale wypadek 

wydarzył się tuż przed rozpo-
częciem sezonu. Ewa musiała 
odwołać wszystkie imprezy, 
rozwiązać podpisane umowy 
i oddać zaliczki. 

Jak sama mówi: - Miałam 
mieć bardzo dobry sezon ślub-
ny i nie tylko - była szansa 
na odbicie się po pandemii. 
Wszystko odwołane do koń-
ca roku 2023. Lekarze nie 
są w stanie powiedzieć mi 
czy i kiedy będę w stanie 
wrócić do pracy. Utraciłam 
jedyny samochód, który jest 
niezbędny do mojej pracy. 
Mąż z dziećmi jeździ autem 
pożyczonym - mała osobów-
ka. Przez brak możliwości 
zarobkowych i wysokie koszty 
związane z opieką poszpitalną 
i rehabilitacją zużyliśmy nasze 
oszczędności. Nie mamy bie-
żącego źródła dochodu.

Hospitalizacja, operacje 
i częściowo rehabilitacja są 
dla Ewy zapewnione w ra-
mach ubezpieczenia zdro-
wotnego. Jednak pozostałe 
koszty, jakie Ewa musi po-
nieść z własnych środków, 
są olbrzymie... Zbiórka trwa 
na www.pomagam.pl/po-
stawmyewenanogi. Potrzeba 
70 tysięcy złotych. Po tym, 
jak opublikowaliśmy arty-
kuł na portalu TuOlawa.pl, 
dobrzy ludzie już okazali 
ogromne wsparcie. 20 czerw-
ca na liczniku zbiórki było 
już blisko 60 tysięcy złotych. 
Do osiągnięcia celu brakuje 
niewiele. Ewa i jej rodzina 
dziękują za każdą podarowa-
ną złotówkę.

AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Ewa CUDEM przeżyła

Ewa jest fl orystką, to miał być dla niej udany sezon ślubny. Wszystko zmienił wypadek. Przed młodą mieszkanką Jelcza-Laskowic długa droga 
w powrocie do zdrowia... Możesz pomóc wpłacając datki na portalu pomagam.pl/postawmyewenanogi
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Staraniem Starostwa Powiatowe-
go w Oławie ukazała się książka 
Aleksandry Skrzypietz pt. „Z 
Oławy na angielski tron? Maria 
Klementyna Sobieska”. Można ją 
nabyć za pośrednictwem strony 
internetowej wydawnictwa: www.
cumlaude.com.pl. Wydanie 
książki zostało objęte mecenatem 
przez samorząd, w związku 
z obchodami jubileuszu 25-lecia 
Powiatu Oławskiego. Publikuje-
my drugą część cyklu opowieści 
o słynnej Oławiance, przygotowa-
ną przez Autorkę, specjalnie dla 
czytelników Gazety!

Po śmierci Jana III, wdowa 
po nim, królowa Maria Kazi-
miera, miała dwa marzenia: by 
świetne nazwisko jej małżonka 
nie zaginęło oraz by jej trzy 
wnuczki zostały wielkim kró-
lowymi. Jednak dwaj młodsi 
królewicze nie doczekali się 
dzieci, Aleksander nawet się 
nie ożenił. W 1699 roku Jadwi-
ga Elżbieta urodziła syna, Jana, 
ale chłopczyk zmarł pół roku 
później. Jego zwłoki złożono 
u boku dziadka w warszaw-
skim kościele kapucynów, a w 
1734 roku podczas wspaniałej 
ceremonii na Wawelu. Był 
to ostatni królewski pogrzeb 
w Rzeczypospolitej, chowano 
wówczas Jana III i jego wnuka, 
Marię Kazimierę i Augusta II. 
Kiedy nadzieje na narodziny 
wnuka zgasły, królowa zaczęła 
rozglądać się za kandydatami 
na mężów dla swoich wnuczek. 
Gdy plany związków z synami 
monarchów okazały się zbyt 
ambitne, Maria Kazimiera 
uznała, że trzeba szukać wśród 
synów rodzin książęcych we 
Francji lub Italii. W te projekty 
zaangażowała nawet papieża 
i kardynałów, licząc, że pomo-
gą jej znaleźć odpowiednich 
narzeczonych. Sądziła, że przy-
szłością „królewniś” powinni 

zająć się ich krewni z rodziny 
cesarskiej, ale choć snuto tam 
plany wydania Sobieskich za 
książąt z Mantui i Modeny, to 
Maria Kazimiera uważała ich 
działania za mało skuteczne 
i opieszałe. 

Królowa nie była z tych pro-
jektów zadowolona, zwłasz-
cza, że jeden z kandydatów 
był poważnie chory fi zycznie 
i psychicznie. Twierdziła więc, 
że nikt poza nią nie angażuje 
się w zapewnienie wspaniałej 
przyszłości „królewnisiom”. 
Gdy prosiła królewicza Jakuba 
o wskazanie wielkości posagów 
córek, napotykała jego milcze-
nie, choć to właśnie pieniądze 
były ważnym elementem pro-
wadzenia rozmów matrymo-
nialnych w tej epoce. Milczenie 
Sobieskiego tłumaczyć można 
jego kłopotami fi nansowymi, 

ale też skłonnością do wahania 
i zmiennych decyzji. Jednak to 
właśnie królewicz zapragnął 
wydać jedną z córek za syna 
cara Piotra I, co przeraziło 
królową. Jakub zaproponował 
także rękę swej najstarszej 
córki, Marii Kazimiery, królowi 
szwedzkiemu, Karolowi XII. 
Monarcha zapowiedział, że oże-
ni się, gdy zakończy wojnę, ale 
zginął w trakcie działań zbroj-
nych. Królowa zmarła w 1716 
roku, a żadna z „królewniś” nie 
była wówczas zamężna, choć 
najstarsza przekroczyła dwu-
dziesty rok życia, ale starania 
o fi nalizację małżeństw dwóch 
starszych sióstr z książętami 
włoskimi trwały. Tylko Maria 
Klementyna nie miała żadnych 
widoków na przyszłość. (cdn)

ALEKSANDRA SKRZYPIETZ

Maria Klementyna Sobieska – Oławianka 
na angielskim tronie (2). Panna na wydaniu

Zdjęcie: Antonio David, Maria Klementyna Sobieska, 1730 r. (kolekcja 
prywatna)

W sali obrad Starostwa 
Powiatowego w Oławie, 
w dniu 15 czerwca, 
uroczyście podsumowano 
sportowy rok szkolny 
2022/2023

Na ceremonię przybyli 
uczniowie wyróżniający się 
na arenach sportu szkolnego, 
dyrektorzy szkół i nauczycie-
le wychowania fizycznego. 
Uroczystość prowadził Paweł 

Nabiałczyk, sekretarz Powia-
towego Szkolnego Związ-
ku Sportowego. Nagrody 
triumfatorom wręczał starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń, 
który pełni funkcję prze-
wodniczącego zarządu SZS. 
Klasyfi kację końcową szkół 

i nazwiska wyróżnionych 
uczniów we wszystkich ka-
tegoriach wiekowych publi-
kujemy na stronie interneto-
wej powiatu www.starostwo.
olawa.pl.

(JK)

Sportowy rok 2022/2023 
uroczyście podsumowany
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W oławskim starostwie, 
w dniu 2 czerwca, 
odbyło się spotkanie 
przedstawicieli samorządu 
z dyrektorami szkół, 
placówek oświatowych 
i poradni prowadzonych 
przez Powiat Oławski.

Starosta Zdzisław Brezdeń, 
wicestarosta Witold Niemirow-
ski oraz naczelnik Wydziału 
Oświaty, Kultury, Sportu i Zdro-
wia Magdalena Bronowicka-
-Romei zaprosili dyrektorów 
oświatowych jednostek organi-
zacyjnych i poradni, aby złożyć 
na ich ręce wyrazy wdzięczno-
ści za całoroczną pracę na rzecz 
dzieci i młodzieży.

Samorządowcy dziękowali 
w szczególności za trud włożo-

ny w codzienną pracę, zaanga-
żowanie w kształcenie i wycho-
wywanie kolejnego pokolenia 
młodych mieszkańców powiatu, 
a także za wysiłek i podejmo-
wane starania na rzecz rozwoju 
edukacji. Za ich sprawą nasze 
powiatowe szkoły, placówki 
oświatowe i poradnie stają się 
coraz lepsze, nowocześniejsze 
i bardziej przyjazne dla uczniów 
i pracowników.

(WOKL)

Spotkanie z dyrektorami szkół 
i poradni oraz podziękowania 
za całoroczną pracę
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GMINA OŁAWA 
Sesja RG 

Wójt Artur Piotrowski 
otrzymał wotum zaufania 
i absolutorium za rok 
2022. Tym razem radni 
byli jednogłośni

O tym, jak wiele w ciągu 
roku zmieniło się w gminie 
Oława, najlepiej mówi fakt, 
że jeszcze w czerwcu 2022 
p.o. wójta był Henryk Kuriata. 
Wtedy nie udzielono mu abso-
lutorium, co on sam określał 
jako kampanijne zagranie 
tuż przed przedterminowymi 
wyborami. W tamtej sesji 
udziału nie wziął ówczesny 
kandydat, obecny wójt Artur 
Piotrowski, który tłumaczył to 
tak: - Ta sesja była całkowicie 
niepotrzebna przed wyborami, 
ponieważ niczego nie wniosła. 
Regionalna Izba Obrachun-
kowa oraz komisja rewizyjna 
zarekomendowały udzielenie 
absolutorium, więc takie gło-
sowanie przed wyborami było 
bezsensowne. Uznałem, że 
lepiej nie uczestniczyć w tym, 
co się tam działo. Mówiłem 
wcześniej na komisjach, by 
tego nie robić, rozmawiałem 
też o tym z przewodniczącym 
(Mariuszem Michałowskim - 
przyp. red.) i namawiałem go, 
żeby nie zwoływał sesji ab-
solutoryjnej przed wyborami. 

Teraz to on usiadł po drugiej 
stronie i miał być oceniany 
przez grupę, z którą jeszcze 
niedawno współtworzył Radę 
Gminy. W praktyce jednak 
absolutorium to nic innego, 
tylko potwierdzenie, że budżet 
został wykonany i był w po-
przednim roku wykorzystany 
zgodnie z zapisami uchwały 
budżetowej. Wykonanie bu-
dżetu opiniuje komisja rewi-
zyjna, następnie występuje 
z wnioskiem do rady o udzie-
lenie lub nieudzielenie absolu-
torium wójtowi. Nieudzielenie 
jest jednoznaczne z wnioskiem 
o referendum w sprawie od-
wołania szefa samorządu ze 
stanowiska. Nieudzielenie ab-
solutorium może zajść zawsze 
bez względu na to, czy budżet 
został wykonany czy nie. Za-
sadą jest, że tylko niewykona-
nie budżetu będzie stanowiło 

uzasadnioną podstawę do jego 
nieudzielenia. Absolutorium 
nie ma więc odpowiedzieć 
na pytania, czy lubimy wójta, 
czy podoba nam się jego styl 
zarządzania, czy popieramy 
jego działania. To kontrola 
wykonania budżetu, więc 
często nawet radni opozycyj-
ni głosują „za” udzieleniem 
absolutorium. Nieudzielenie 
w teorii mogłoby być podwa-
żone przez Regionalną Izbę 
Obrachunkową. 

  Raport: 
- Problemy z go-
spodarowaniem 
odpadami, suk-
cesy w pomocy 
społecznej 

Radni otrzymali obszerny 
raport o stanie gminy. Wy-

brane fragmenty podczas 
sesji RG przedstawił wójt 
Artur Piotrowski: - Dokument 
potwierdza, że podejmowane 
działania przyczyniają się do 
rozwoju gminy i polepszają 
jakość życia mieszkańców. 
Obecnie na naszym terenie 
mieszka 15 318 osób, z cze-
go 50,7% stanowią kobiety, 
a 49,3% mężczyźni. W latach 
2002-2021 liczba mieszkań-
ców wzrosła o 17,6%. (...) 
Na dzień 31 grudnia 2022 
wykonanie budżetu zamknęło 
się uzyskaniem dochodów 
w wysokości 117 227 450 zł 
i realizacją wydatków w wy-
sokości 117 035 004 zł. 
W swoich zasobach samorząd 
posiada na własność 840 ha 
gruntów o łącznej wartości 
ponad 312 mln złotych. Grun-
ty pod tereny przemysłowe to 
26 ha, grunty pod tereny zabu-
dowane to 28 ha, zurbanizo-
wane tereny niezabudowane 
- 27 ha, grunty rolne 91 ha, grun-
ty pod tereny komunikacyjne 
- 546 ha, grunty pod tereny 
rekreacyjno wypoczynkowe 
- 37 ha i pozostałe - 85 ha. 
Prowadzimy różne inwe-
stycje. Nie będę opowiadał 
o wszystkich, ale na pewno 
warto wspomnieć o rozbu-
dowie sieci wodociągowej 
w Bystrzycy, Janikowie, Sta-
rym Górniku, Starym Otoku, 
Stanowicach, Marcinkowi-
cach, Siedlcach, Zakrzowie, 
Jankowicach, Zabardowicach, 
Sobocisku i Miłonowie czy 
rozbudowie stacji uzdatnia-
nia wody w Sobocisku. Tak 
naprawdę radni i sołtysi wie-
dzą, co dzieje się przez cały 
czas na ich terenach - czy 
to budowy chodników, czy 
remonty świetlic. Staramy 
się robić wiele rzeczy na 
bieżąco. Niewątpliwie mamy 
problem, jeśli chodzi o go-
spodarkę komunalną. W tym 
obszarze najważniejszym 
zadaniem jest nieustanna 
dbałość o utrzymanie czy-
stości i porządku. Funkcjo-

nujący system zakłada or-
ganizację odbioru odpadów 
komunalnych od właścicieli 
nieruchomości zamieszkały 
i został oparty o ideę segre-
gacji i recyklingu. Zamiarem 
gminy jest powołanie odpo-
wiedniej spółki, co być może 
wydarzy się już w przyszłym 
roku. Taki ruch sprawi, że 
pójdziemy do przodu, odcią-
żając naszych mieszkańców 
finansowo. Na ten moment 
kwoty za odpady nieustannie 
rosną. Chcemy uchronić przed 
tym ludzi, wierząc że w ten 
sposób nam wszystkim będzie 
się żyło lepiej. (...) Obecnie 
nie spinamy w tym aspekcie 
budżetu między dochodami 
a wydatkami. (...) Jednym 
z największych sukcesów 
zawartych w raporcie jest 
pomoc społeczna. Można 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej lubić lub nie, ale 
wywiązują się z tylu obo-
wiązków, że mógłbym to wy-
mieniać w nieskończoność, 
a obecna na sali pani sekretarz 
mogłaby o tym opowiadać do 
końca tygodnia. Skupię się 
jednak na najważniejszych 
kwestiach. GOPS zajmuje się 
świadczeniami rodzinnymi, 
funduszami alimentacyjnymi, 
programem „Czyste Powie-
trze”, dodatkiem osłonowym, 
węglowym, do innych źródeł 
ciepła, programem „Ciepło 
dla instytucji”, ochroną zdro-
wia, ubezpieczeniem zdro-
wotnym domami pomocy spo-
łecznej, przeciwdziałaniem 
alkoholizmowi, kartą dużej 
rodziny, kartą seniora, praca-
mi społecznymi, opłacaniem 
pobytów dzieci w placówkach 
opiekuńczo-wychowawczych 
i rodzinach zastępczych, 
asystentami rodziny, wyna-
grodzeniami dla opiekuna, 
programem „asystent osoby 
niepełnosprawnej”, korpusem 
wsparcia seniorów, pracą so-
cjalną i opieką wytchnienio-
wą. Uważam, że ta jednostka 
zasługuje na duży szacunek 

za pracę, którą wykonuje. (...) 
Kolejna sprawa to oświata. 
Niestety, rząd zrzuca na barki 
samorządów wiele zadań, 
a tym samym my zrzucamy je 
na dyrektorów i nauczycieli. 
Patrząc na liczby w szkołach, 
nie powinniśmy się spodzie-
wać wielkiego rozwoju szkół, 
bo w placówkach jest mniej 
dzieci, niż byśmy chcieli. A za 
tym idzie oczywiście subwen-
cja, więc do tych jednostek, 
które mamy, dopłacamy duże 
miliony. Wszystkich uczniów 
z naszej gminy jest obecnie 
1573. 

  Radny: 
- Samorząd bez 
polityki mieszka-
niowej 

Po przedstawieniu raportu 
odbyła się debata. Głos zabrał 
tylko jeden radny - Tadeusz 
Gąsior, będący także sołtysem 
Sobociska. Zaczął od pochwał, 
zwracając uwagę, że poprzedni 
rok zamknął się inwestycjami 
o wartości 21 mln złotych, co 
jest dużym wzrostem w sto-
sunku do poprzedniego, gdy 
wynosiło to 12 mln. 

- Widać, że w ostatnich 
miesiącach prowadzono in-
tensywne działania, by pewne 
inwestycje dokończyć, co na 
pewno jest pozytywne, choć 
oczywiście daleko nam do 
lat przeszłych, gdzie nawet 
30% całego budżetu stanowiły 
inwestycje - podkreślał radny. 
- W tej chwili to niecałe 20%, 
przy budżecie przekraczają-
cym 100 mln. 

W dalszej części chwalił 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej, ubolewając przy 
okazji, że rząd obciąża tę 
instytucję zadaniami, którymi 
nie powinna się ona zajmować. 
Zdaniem radnego Gąsiora, 

gdyby polityka Prawa i Spra-
wiedliwości była inna, to 
GOPS nie traciłby energii np. 
na „dodatki węglowe”, tylko 
w pełni mógłby się skupić na 
pomaganiu lokalnej społecz-
ności, osobom starszym itp. 

Nie zabrakło też głosów 
krytyki: - Wśród niektórych 
pracowników nie widzę kon-
taktu i współdziałania z soł-
tysami. Myślę, że to powinno 
działać lepiej. Na minus jest 
też oczywiście to, o czym 
mówił wójt - gospodarka od-
padowa. Ciągle borykamy 
się z tym problemem. Do tej 
całej „zabawy” gmina dopłaca 
rocznie ponad 3,5 mln, co nie 
powinno mieć miejsca. We-
dług ustawy system powinien 
się finansować ze składek, 
czyli z opłat mieszkańców. 
Powinno być na zero i się 
bilansować, a niestety wciąż 
dopłacamy prawie drugie tyle, 
ile zbieramy. Potrzebne są 
jak najszybsze działania, by 
próbować tę sytuację zmienić. 
Rozwój gminy to ludzie, a w 
naszym samorządzie nie ma 
polityki mieszkaniowej. Być 
może gmina nie nie jest od 
tego, żeby budować mieszka-
nia, ale my w planach zago-
spodarowania przestrzennego 
nie mamy terenów na budow-
nictwo wielomieszkaniowe. 
Tworzymy plany pełne miejsc 
dla zakładów przemysłowych, 
ale żeby te fabryki mogły 
powstawać, inwestor musi 
widzieć, że w naszej gminie 
znajdzie pracowników. Nie 
będzie ich, jeśli nie stworzy-
my warunków, w których 
będą mogły być budowane 
mieszkania. Trzeba coś tu 
zmienić. Uważam, że polityka 
dotycząca planów zagospoda-
rowania przestrzennego nie 
jest właściwa. Uchwalamy je 
życzeniowo, czyli dokonując 
zmian na wniosek ludzi lub 
przemysłu. Nie mówię, że 
to zawsze jest złe, bo trudno 
żebyśmy blokowali czyjeś 
inicjatywy. Zwracam uwagę, 
że brakuje nam strategicznego 
spojrzenia na całość. 

Wójt Piotrowski podzięko-
wał radnemu za wszelkie uwa-
gi, powiedział, że zanotował 
zastrzeżenia i zapowiedział 
dyskusje na poruszone tematy. 
Zapewnił też, że w przypadku 
opłat za odpady, ściągalność 
długów się poprawiła.

- Rozkładamy im płatność 
na raty i mieszkańcy są skłonni 
płacić te pieniądze - odpowia-
dał wójt. - Jeśli chodzi o kwe-
stie mieszkalnictwa, to od 
przyszłego roku powinniśmy 
zacząć mocniej działań w tym 
kierunku. Skończyliśmy w tej 
chwili budowę trzech miesz-
kań chronionych, myślimy 
nad budynkami w Chwali-
bożycach, które moglibyśmy 
przekształcić w mieszkania 
socjalne. Jeśli dałoby się pójść 
w kierunku budowy ładnego 
gminnego osiedla, to jak naj-
bardziej jestem za. 

*** 
Radni jednogłośnie prze-

głosowali wotum zaufania 
i absolutorium. Nie głosowa-
li nieobecni: Agata Opioła, 
Andrzej Wesołowski i Paweł 
Kowalski.

TEKST I FOT.: 

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Pochwały, KRYTYKA i jednogłośność

Wójt Artur Piotrowski otrzymał wotum zaufania i absolutorium
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Radny Tadeusz Gąsior miał zastrzeżenia, ale poparł wotum zaufania 
i absolutorium
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Za nami „Biały Piknik” i fe-
styn rodzinny „Razem dla 
zdrowia”. To była świetna 
zabawa dla małych i dużych 
oraz okazja do uświadomie-
nia sobie, że obok nas żyją 
osoby z niepełnosprawno-
ściami. Mają swoje potrze-
by, a chyba jedną z ważniej-
szych jest pełna integracja 
z resztą społeczeństwa. I to 
na sobotnich imprezach się 
udało

Wydarzenia, które odbyły się 
w parku przy Urzędzie Miasta 
i Gminy otworzył sekretarz 
Miasta i Gminy Jelcz-Lasko-
wice Dariusz Koprowski, który 
przywitał obecnych w imieniu 
burmistrza Bogdana Szczę-
śniaka. Następnie przywołał 
historię współpracy Gminy 
Jelcz-Laskowice ze Stowa-
rzyszeniem „Ja Jestem” i klu-
czową decyzję burmistrza dla 
rozwoju młodego stowarzysze-
nia o przyznania mu siedziby. 
Relacja z „Białego Pikniku” 

znajduje się na s. 17, my nato-
miast skupimy się na informa-
cjach o stowarzyszeniu.

Stowarzyszenie „Ja Jestem” 
działa od sierpnia 2022 r., 

a jego założycielami są rodzice 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami. Funkcję prezesa pełni 
Monika Wojtysiak, sekretarza 
Jowita Sierpińska, a skarbnika 

Anna Sobota. Marzeniem sto-
warzyszenia jest stworzenie 
w Jelczu-Laskowicach miejsca 
dedykowanego osobom nie-
pełnosprawnym, gdzie będą 

mogły uczestniczyć w różnego 
rodzaju zajęciach, odbywać 
rehabilitację i pracować ze 
specjalistami. 

Wychodząc naprzeciw tym 
potrzebom burmistrz Bogdan 
Szczęśniak przyznał siedzibę 
stowarzyszeniu w budynku 
przy ul. Techników 12. Jej 
otwarcie nastąpiło 2 marca br. 

Gmina Jelcz-Laskowice po-
wierzyła Stowarzyszeniu Ja Je-
stem, w procedurze otwartego 
konkursu ofert, realizację zada-
nia publicznego - rehabilitację 
dzieci i młodzieży z naszego 
terenu. Na ten cel przeznaczono 
z budżetu gminy 30 tys. zł. 

Stowarzyszenie działa coraz 
prężniej i uruchomiło m.in. 
zbiórkę publiczną, dostępną 
pod adresem https://zrzut-
ka.pl/5pgjfb. W tej chwili 
uzbierano niecałe 3000 zł. Za-
chęcamy do wsparcia działań 
Stowarzyszenia „Ja Jestem”, 
ponieważ potrzeba wielu środ-
ków i determinacji, aby pomóc 
jego licznym podopiecznym.

Przedstawiciele stowarzy-
szenia są aktywni przy różnego 
rodzaju imprezach. Brali np. 
udział w konferencji „Eduka-
cja włączająca krok po kroku”, 
która odbyła się w kwietniu 
tego roku w Urzędzie Miasta 
i Gminy pod patronatem bur-
mistrza Bogdana Szczęśniaka. 

W tym roku imprezą towa-
rzyszącą Białemu Piknikowi 
był festyn rodzinny „Razem 
dla zdrowia”, zorganizowany 
przez Gminę Jelcz-Laskowi-
cach. Celem było zapewnienie 
zgromadzonej publiczności 
dodatkowych atrakcji. W ra-
mach festynu można było 
przećwiczyć na fantomach 
akcję reanimacyjną, zmierzyć 
ciśnienie krwi, zapoznać się 
z ofertą szkoły pływania dla 
niemowlaków i małych dzieci 
czy używając alkogogli prze-
konać się, jakie ograniczenia 
w postrzeganiu i poruszaniu 
się mają osoby pod wpływem 
alkoholu. Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak składa podzięko-
wania przedstawicielom służb, 
instytucji oraz prywatnych 
fi rm, dzięki którym te atrakcje 
były możliwe.

(UM)

Zintegrowani we wspólnej zabawie
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Jeszcze do 30 czerwca 
można zgłaszać 
propozycje zadań do 
realizacji w ramach 
Budżetu Obywatelskiego 
Miasta i Gminy Jelcz-
Laskowice na rok 
2024. Do dyspozycji 
mieszkańców jest 
1,2 mln zł. Wspólnie 
zdecydujmy na co 
przeznaczyć te pieniądze

Propozycję zadania może 
zgłosić każdy pełnoletni 
mieszkaniec miasta i gminy. 
W sołectwach do 500 miesz-
kańców musi uzyskać poparcie 
2 osób, w sołectwach powyżej 
500 mieszkańców - 4 osób, a w 
mieście Jelcz-Laskowice - 12 
osób. Pomyśl, jakie zadanie 
możesz zgłosić, a tym sa-
mym wnieść wymierny wkład 
w rozwój gminy. Może to Twój 
pomysł zostanie zrealizowany 
w 2024 roku? Więcej informa-
cji https://jelcz-laskowice.
budzet-obywatelski.org/

(UM)

Budżet 
obywatelski. 
Zgłoszenia 
do końca 
miesiąca

W zdrowym ciele zdrowy 
duch! Wychodząc z takiego 
założenia MGCK proponuje 
gimnastykę na świeżym po-
wietrzu, na terenach zielonych 
przylegających do Centrum 
Kultury. W każdy wtorek 
i czwartek o godz. 9.00 odby-
wa się gimnastyka połączona 
z qigong (chińskie ćwiczenia 
zdrowotne). Zaś w każdą śro-
dę o godz. 9.30 gimnastyka 
połączona z nordic walking. 
Istnieje możliwość wypoży-
czenia kijów na czas trwania 
zajęć.

Wszystkie zajęcia są bez-
płatne.  W przypadku nie-
sprzyjającej pogody zajęcia 
nie będą się odbywały. Grupy 
spotykają się przy wejściu do 
MGCK.

(AR)

Aktywne lato z Centrum Kultury

Wysokie miejsce Jelcza-La-
skowic w „Rankingu Finanso-
wym Samorządu Terytorialne-
go w Polsce 2022”! Zajęliśmy 
7. miejsce spośród 662 gmin 
miejsko-wiejskich z całego 
kraju. (Awans o jedną lokatę 
w porównaniu z ubiegłorocz-
nym rankingiem). W skali 
Dolnego Śląska Miasto i Gmi-
na Jelcz-Laskowice jest na 2. 
pozycji.

Badanie przygotował Insty-
tut Studiów Wschodnich we 
współpracy z Uniwersytetem 
Ekonomicznym z Wrocławia. 
Brano pod uwagę 7 wskaź-
ników: 

* udział dochodów wła-
snych w dochodach ogółem;

* relacja nadwyżki opera-
cyjnej do dochodów ogółem;

* udział wydatków inwesty-
cyjnych w wydatkach ogółem;

* obciążenie wydatków 
bieżących wydatkami na wy-
nagrodzenia;

* udział środków europej-
skich w wydatkach ogółem;

* relacja zobowiązań do 
dochodów ogółem;

* udział podatku docho-
dowego od osób fi zycznych 
w dochodach bieżących.

Analizowano dane złożone 
przez samorządy na koniec 
2022 r. do Regionalnych Izb 
Obrachunkowych.

Podczas prezentacji wyni-
ków rankingu podkreślono 
spadek dochodów samorzą-
dów, ze względu na mniej-
sze wpływy z podatków od 
osób fi zycznych PIT, a także 
przyrost kosztów, szczególnie 
energetycznych.

(UM)

Wysoko 
w rankingu 
fi nansowym

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury wraz z Klubem Opty 
zapraszają na wernisaż prac 
konkursu plastyczno- foto-
grafi cznego „Nasza okolica”. 
Zobaczyć będzie można cieka-
we miejsca w naszym mieście 
okiem laureatów. Różne tech-
niki prac, różne ujęcia, jednak 
ta sama miłość do swojej 
okolicy. Wernisaż odbędzie się 
22 czerwca, o godzinie 17.00 
w MGCK.

(AR)

Wernisaż 
konkursu 
„Nasza 
okolica”
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POWIAT 
Kampania przed 

kampanią 

Około 30 osób 
uczestniczyło w spotkaniu 
polityków Koalicji 
Obywatelskiej w Ośrodku 
Kultury, zorganizowanym 
w ramach akcji „Tu jest 
przyszłość”

19 czerwca w powiecie 
oławskim odbyły się trzy pane-
le dyskusyjne: o 12.00 w Miej-
sko-Gminnym Centrum Kul-
tury w Jelczu-Laskowicach, 
o 15.00 z przedsiębiorcami 
w Hotelu Sobieski w Oławie 
i o 17.00 z mieszkańcami 
w oławskim Ośrodku Kultury. 
W prekampanijnej dyskusji 
udział wzięli senator Bogdan 
Klich, posłanki Katarzyna 
Lubnauer i Monika Rosa oraz 
posłowie Ryszard Wilczyński 
i Tomasz Olichwer. 

Katarzyna Lubnauer za-
częła od deklaracji, że pytać 
można o wszystko. Podkre-
śliła również, że Dolny Śląsk 
jest dla Koalicji Obywatel-
skiej kluczowy, jeśli chodzi 
o ewentualne zwycięstwo 
w jesiennych wyborach, dlate-
go Donald Tusk będzie w tym 
regionie przez cały tydzień. 

- Przyjechaliśmy tu, by 
wam powiedzieć, że wygramy 
wybory - stwierdził senator 
Bogdan Klich. - To będą naj-
ważniejsze wybory od 1989 
roku i trzeba je wygrać w całej 
Polsce, ale także tutaj, w Oła-
wie. Mówię to jako weteran 
„Solidarności”. Widząc przy-
gotowania do tych wyborów, 
mogę je porównywać do tego 
co działo się właśnie w 1989 
roku. Wiemy, że musimy 
zmienić rząd Prawa i Spra-
wiedliwości. Musimy się 
mobilizować, żeby na jesieni 
wygrać! 

- Czuję, że biorę udział 
w podobnym dziele, które 
miało miejsce w 1989 roku 
- dodał poseł Ryszard Wil-
czyński. - Czas na obalenie, 
„komuny bis” w postaci PiS-u, 
który w niektórych elemen-
tach jest nawet gorszy od tego, 
co było przed 1989 roku. 

Pierwsze pytanie zadała 
prowadząca spotkanie Ka-
rolina Kaczor-Hanuszewicz, 
członkini Platformy Oby-
watelskiej, prywatnie córka 
byłego posła Romana Ka-
czora: - Czym państwo chcą 
przekonać wyborców?

- Mamy szeroką ofertę pro-
gramową - odpowiedziała 
posłanka Lubnauer. - Jest 
„babciowe”, są propozycje 
dla przedsiębiorców, takie jak 
chociażby obniżenie składki 
zdrowotnej i wiele innych. 
Natomiast prawda jest taka, że 
przed nami wybory o zupełnie 
inną stawkę. Jeśli chcemy 
dalej cieszyć się demokracją, 
być w Unii Europejskiej, mieć 
pieniądze z KPO, jeśli chcemy 
praw kobiet zamiast perspek-
tywy śmierci z powodu ciąży, 
to warto na nas głosować. 
Mamy pewność, że wygramy 
z PiS-em, jeśli państwo nam 
pomogą. 

Poruszane tematy krąży-
ły wokół różnych kwestii. 
Pan Marek, przedsiębiorca 
z województwa opolskiego, 
zwracał uwagę na fakt, że 
stacje kontroli pojazdów od 
19 lat nie mogły podnieść 
cen za badania okresowe, 
co doprowadza firmy z tej 
branży do ruiny, uniemożli-
wia zapewnienie podwyżek 
pracownikom, a często nawet 
ich utrzymanie. 

- „Kaczor” nie ma samo-
chodu, więc jest człowie-
kiem, który nie rozumie 20 
mln Polaków, posiadających 
samochody - odpowiadał bez 
ogródek poseł Wilczyński, 
nawiązując do prezesa PiS 
Jarosława Kaczyńskiego. Po-
tem złożył propozycję: - Panie 
Marku, możemy się w czwar-
tek rano spotkać w Opolu 
i zrobić konferencję prasową 
na ten temat. Moje zobowiąza-
nie jest takie - jeśli wygramy 
wybory, to rozwiążemy ten 
problem. Niestety, obecnie 
rządzą nami ludzie, którzy 
nie mają zielonego pojęcia 
o życiu. Człowiek, który nie 
ma konta, nie używa internetu, 
nie chodzi do kina, nie jeź-
dzi tramwajem, próbuje nam 
układać życie...

Pytania dotyczyły również 
aborcji. Podkreślano, że sa-
mopoczucie kobiet w Polsce 
obecnie jest straszne, wiele 
z nich nie chce zachodzić 
w ciążę ze strachu o swoje 
życie. Do tego nawiązała po-
słanka Monika Rosa: - Prawo, 
które obowiązuje w Polsce, 
musi się zmienić. Zakaz abor-
cji zabija... Co chwilę sły-
szymy o różnych historiach, 
a najbardziej przerażające 
jest to, że zapewne o wielu 
podobnych nawet nie mamy 
pojęcia. Dzięki organizacjom 
pozarządowym aborcje za gra-
nicą cały czas się odbywają. 
Polskie kobiety uciekają za 
granicę, by ratować swoje 
życie. Dopóki zakaz aborcji 
będzie obowiązywał, kobiety 
będą się bały. Aborcja musi 
być legalna, bezpieczna i dar-
mowa. Nie może być tak, że 
szpital publiczny odmawia 
zabiegu. To bardzo ważny 
temat, choć w kontekście praw 
kobiet należy rozmawiać też 
o innych rzeczach: o ubóstwie 
menstruacyjnym, o eduka-
cji seksualnej, dostępie do 
antykoncepcji i badaniach 
prenatalnych, które powinny 
być dostępne dla wszystkich. 
Kolejne kwestie to dostęp do 
ginekologa, publiczne żłobki 
i przedszkola. To na kobie-
cie najczęściej spoczywają 
funkcje opiekuńcze. Dlacze-
go nie wracamy do pracy po 
macierzyńskim? Gdy mamy 
babcię, która nas wesprze, 
jest łatwiej, ale jeśli jej nie 
mamy, to pojawia się pytanie, 
czy będzie miejsce w żłobku 
i czy stać nas na ten żłobek. 
Kobiety będą chciały rodzić 
dzieci, gdy będą czuły się 
bezpiecznie i będą wiedziały, 
że respektowane są ich pod-
stawowe prawa. 

Rozmawiano też m.in. 
o klauzuli sumienia. Według 
Koalicji Obywatelskiej lekarz, 
który odmówi przerwania cią-
ży, powinien to zaraportować 
i natychmiastowo wskazać 
inne miejsce (w promieniu 50 

km), w którym taki zabieg uda 
się przeprowadzić bezproble-
mowo. Pomysłem „prorówno-
ściowym” jest zobowiązanie 
pracodawców do podawania 
widełek płacowych w ogło-
szeniach o poszukiwaniu 
pracowników, by uniknąć 
sytuacji, w których kobieta 
na tym samym stanowisku 
zarabia mniej. Politycy KO 
chcą również, by ZUS płacił 
za chorobowe pracowników 
w firmach, zatrudniających do 
dziewięciu osób, od pierwsze-
go dnia zwolnienia.

(kt)

Lubnauer: - Przed nami wybory o zupełnie inną stawkę

Katarzyna Lubnauer (w środku z mikrofonem) przekonywała, że Dolny Śląsk jest dla Koalicji Obywatelskiej 
kluczowy

K
am

il 
Ty

sa
R

E
K

LA
M

A

eprasa.pl 1a61facca1



14 www.tuolawa.pl 25/2023

Oława 
Interwencja 

Gdy deweloper 
sprzedawał mieszkania, 
obok postawił plac zabaw. 
Teraz nie chce ponosić za 
niego odpowiedzialności

O interwencję w sprawie 
zlikwidowanego z dnia na 
dzień placu zabaw, który stał 
w Nowym Otoku przy skrzy-
żowaniu ulic Południowej, 
Błękitnej i nowo wybudowa-
nej drogi ulgi, poprosiła nas 
m.in. pani Magdalena: - Jako 
mieszkanka Nowego Otoku 
chciałam, abyście nagłośnili tę 
sprawę. Dzisiaj zlikwidowali 
nam jedyny plac zabaw dla 
dzieci, który był obok tzw. 
drogi ulgi. Pytanie do zarząd-
cy, dewelopera i miasta - gdzie 
mają się bawić nasze dzieci?! 
Mają biegać po ulicy czy po 
galerii?! To jest skandal. Pro-
szę o interwencję!

Inni komentowali, że zli-
kwidowany plac zabaw był 
jednym z atutów, które ofero-
wał deweloper, gdy sprzeda-
wał mieszkania w okolicznych 
blokach, i wielu rodziców tak 
to traktowało. Co więcej, gdy 
powstawały pierwsze budynki 
wielorodzinne w tej okolicy, 
plac zabaw stał przy blokach. 
Podczas budowy kolejnych 
deweloper przeniósł go na 
działkę poza teren budowa-
nego osiedla. Teraz z dnia 
na dzień go zlikwidował i... 
nikt nie wie dlaczego, bo nie 
ma żadnej informacji. Nie 
wiadomo też, kogo pytać. 
Czy to może chwilowe, bo 
w tym miejscu postawią jakieś 
nowe urządzenia do zabawy? 
A jeżeli plac zlikwidowano, to 
gdzie mają się bawić dzieci, 
bo - jak twierdzą mieszkańcy 
- to był jedyny plac zabaw 
w tej okolicy. 

Pod postem zamieszczonym 
w tej sprawie na naszej stronie 
internetowej posypały się też 
inne pytania i komentarze. 
Pani Jolanta pisze: - Plac 
zabaw był zaniedbany, stary 
piasek, który zimą był zalany 
wodą, śmieci, brak kubłów, 
oberwana furtka i zniszczona 

siatka. Po co pan F., który te 
działki kiedyś sprzedawał, 
i obiecywał korty tenisowe 
oraz inne cuda wianki, ma 
naprawiać, jak można zlikwi-
dować całkiem. No chyba że 
przystąpił do budowy kortów 
na swoim terenie, tak jak 
obiecał. Przypomnę, że ten 
plac zabaw był kiedyś bli-
żej, ale gdy powstał projekt 
budowy ostatnich bloków, 
został przeniesiony na jeszcze 
wczorajsze miejsce. Swoją 
drogą kiedyś na osiedlu pa-
lił się dach domu i sąsiedzi 
zebrali pomoc finansową. 
Z tego co pamiętam, w jeszcze 
wtedy istniejącym sklepie 
osiedlowym było ogłoszenie 
z podziękowaniem za pomoc, 
ale dom był ubezpieczony 
i zebrane pieniążki miały 

być przekazane na ten oto 
plac zabaw. Zabrano z placu 
wszystko, a coś jednak było 
nasze.

Pan Bartosz: - Pytanie, 
co nabywcy mieszkań mieli 
w umowach i w załącznikach 
do umów. Bo deweloperzy 
różne rzeczy obiecują i za-
zwyczaj to, czego nie ma na 
papierze, pozostaje jedynie 
w sferze obietnic (a nieraz 
nawet jak jest na papierze, to 
deweloper potrafi sobie ubz-
durać różne dziwne rzeczy). 
Natomiast jeśli mieszkańcy 
w umowach z deweloperem 
mieli zagwarantowany plac 
zabaw, to powinni rozważyć 
wystosowanie roszczeń.

Zenek: - Rozwiązanie jest 
proste. Każda Wspólnota bu-

duje swój plac zabaw, za niego 
odpowiada i będzie to tylko 
dla nich. Nie będzie wtedy 
problemu z odpowiedzialno-
ścią za plac zabaw. Dzieciaki 
będą bawić się pod domem 
i zniknie problem, że muszą 
daleko chodzić bez opieki. 

Co na to wspólnoty 

i deweloper?

Współwłaściciel firmy de-
weloperskiej, która stawiała 
bloki i plac zabaw, wyjaśnia, 
że zarówno plac zabaw jak 
i działka, na której był on 
posadowiony, jest własnością 
osoby prywatnej i zawsze tak 
było. Ze względu na odpo-
wiedzialność, jaka spoczywa 
na zarządcy takiego placu, 

a której właściciel działki nie 
chciał dłużej ponosić, od kilku 
lat zabiegał o to, by przekazać 
plac zabaw za pośrednictwem 
zarządcy budynków wspól-
notom mieszkaniowym przy 
ul. Południowej i Porannej. 
Jak twierdzi, był otwarty 
na współpracę - chciał od-
sprzedać plac albo oddać go 
w dzierżawę wspólnotom za 
symboliczną kwotę, oby tylko 
przejęli odpowiedzialność 
za obiekt. Za każdym razem 
otrzymywał jednak negatyw-
ną odpowiedź. Na początku 
tego roku kolejny raz ponowił 
propozycję, ale i tym razem 
zarządca w imieniu wspólnot 
odpowiedział NIE, więc idąc 
za radą prawników zlikwido-
wał plac zabaw, zwłaszcza że 
z roku na rok jego utrzymanie 
stawało się trudniejsze i bar-
dziej wymagające ze względu 
na coraz częstsze akty wan-
dalizmu i nieprawidłowego 
użytkowania - niszczenie 
ogrodzenia, urządzeń, zaśmie-
canie, pozostawianie pobitych 
butelek itd.

Sylwia Iwanicka z firmy 
Świat Nieruchomości ZNiB 
„Wspólnota”, zarządzającej 
pięcioma blokami, w tym 
dwoma położonymi najbliżej 
byłego placu zabaw, mówi, że 
na początku tego roku otrzy-
mali od właściciela placu za-
baw zapytanie, czy chcą prze-
jąć opiekę nad urządzeniami. 
Nie była to żadna oficjalna 
informacja, tylko telefonicz-
na, więc nie przedstawiono 
w niej żadnych szczegółów 
czy zasad przejęcia placu. 
Mimo to jako zarządca bu-
dynków przekazali informację 
Radom Wspólnoty dwóch 
budynków znajdujących się 
najbliżej placu zabaw, ale nie 
było zainteresowania przeję-
ciem odpowiedzialności za 

obiekt, zwłaszcza że plac był 
zniszczony i wymagał dużego 
nakładu środków finansowych 
oraz pracy, by doprowadzić go 
do wymaganego przepisami 
stanu użyteczności. 

- Właściciele lokali miesz-
kalnych w budynkach wielo-
rodzinnych znajdujących się 
w Otoku przy ul. Porannej 
i Południowej nie mają w ak-
tach własności wpisanego 
placu zabaw - dodaje. - To 
oznacza, że plac zabaw nigdy 
do nich nie należał i nie był 
ich własnością.

Przedstawicielka innego 
zarządcy budynków powsta-
łych na tym terenie, Magda-
lena Maryniak, zapewnia, że 
nie otrzymali od dewelopera 
żadnej informacji na temat 
możliwości przejęcia placu 
ani na początku tego roku, 
ani tuż przed jego likwidacją. 
Dodaje, że gdyby było inaczej, 
na pewno poruszyliby ten 
temat wśród mieszkańców, 
a ci na pewno by go roz-
ważyli, bo wielu rodzicom 
zależy, by mieć plac zabaw 
w pobliżu bloków. Na terenie 
wspólnot, którymi zarządzają 
w tej okolicy, nie ma jednak 
takiego miejsca, na którym 
można by postawić taki plac, 
a działki wokół należą do osób 
prywatnych. 

Wydaje się, że w zaistniałej 
sytuacji jedynym sposobem 
na rozwiązanie problemu jest 
dogadanie się wszystkich 
wspólnot z właścicielem te-
renu i ewentualna reaktywacja 
placu pod opieką zarządców 
budynków. Tymczasem do 
dyspozycji dzieci pozostaje 
ogólnodostępne Podwórko 
Nivea przy ul. Bursztynowej, 
które znajduje się ok. 50 me-
trów od osiedla.

(WK)

Plac zabaw nagle zniknął. 
Mieszkańcy: - To skandal!

JELCZ-LaSKOwICE 

Miejsko-Gminne Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach zaprasza  
na „Wakacje z PROBUSEM”

Warto poprzez zabawę, warsztaty 
czy wycieczki poznać pasjonującą 
historię tego niedoszłego króla Polski. 
- Dajcie się wciągnąć w niesamowitą 
przygodę z Henrykiem IV Prawym 
i odkrywajcie z nami magiczny świat 
średniowiecza! Probus będzie głów-
nym bohaterem naszego projektu: 
wykorzystamy motywy z jego życia 
i ożywimy je dzięki koncertowi, wy-
cieczkom, warsztatom: ilustratorskim, 
literacko-słuchowiskowym, animacji 
poklatkowej, średniowiecznego rze-
miosła, ceramicznym, plastycznym 
i innym. Stworzymy słuchowisko 

z wątkiem Hrabiny Von Jeltsch znanej 
nam z jelczańskiej legendy, film ani-
macyjny, tarcze i korony dla rycerzy 
i księżniczek. Zwiedzimy Muzeum 
Narodowe we Wrocławiu i Ostrów 
Tumski, zobaczymy zabytkową tumbę 
i witraż z wizerunkiem Probusa, a w 
Muzeum Architektury i Domu Notre 
Dame na warsztatach budowlanych 
poznamy sekrety średniowiecznych 
budowli. Zaprosiliśmy wspaniałych 
instruktorów, którzy przekażą Wam 
sporą dawkę wiedzy i umiejętności  
-  przekonuje dyrektor ośrodka Cen-
trum Kultury, Dorota Miś-Hanys. 

Dodamy tylko, że udział w zaję-
ciach jest BEZPŁATNY. Ilość miejsc 
ograniczona.

Zapisy uczestników dokonywane 
są tylko osobiście w sekretariacie 
MGCK na podstawie wypełnionych 
dokumentów. Z pewnością będą to 
bardzo atrakcyjne chwile i niesamo-

wita przygoda z wielką historią w tle. 
Cały program jest dostępny na stronie 
Centrum Kultury

https://mgck-jl.pl/sladami-probusa-
-jelcz-w-historii.../

Jeszcze istotne informacje. Warsz-
taty ceramiczne, taneczno-muzyczne, 
średniowiecznego rzemiosła i pla-
styczne przeznaczone są dla dzieci 
od 8 lat. Na wycieczki do Wrocławia 
oraz warsztaty animacji poklatkowej, 
literacko-słuchowiskowe i ilustrator-
skie zapisywane są dzieci od 10 lat.

Projekt „Śladami Probusa - Jelcz 
w historii Piastów” dofinansowano 
ze środków Muzeum Historii Polski 
w Warszawie w ramach programu 
„Patriotyzm Jutra”.

Autorem plakatu jest artysta  
Tomasz Broda.

(cK)

WAKAcJE z PROBUSEM

eprasa.pl 1a61facca1
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GMINA OŁAWA 

W turnieju wystartowało 
18 reprezentacji sołectw 
spośród 33 istniejących 
w gminie. Najlepsze 
okazały się Owczary 
przed Godzikowicami 
i Niwnikiem

Czołowa trójka otrzymała 
w nagrodę oprócz pucharów 
i dyplomów bony odpowied-
nio na 1000, 800 i 600 zł. 

Kolejne miejsca w impre-
zie, która odbyła się 17 czerw-
ca na boisku w Siedlcach, 
zajęły sołectwa: Zabardowice 
i Zakrzów - razem miejsce IV, 
Bystrzyca - miejsce V oraz 
Gać i Jankowice - ex aequo 
VI. Drużny zmagały się w kil-
ku ciekawych konkurencjach, 
m.in. toczeniu wielkiej (300 
kg) opony na czas, w skakaniu 
w workach, w rzucaniu do 
celu woreczkiem, czy w bie-
gach „na nartach”. Zabawy 
i śmiechu było co niemiara, 
rywalizacja bywała ostra, wy-
grali najlepsi, którym należą 
się gratulacje, a emocje widać 
na zdjęciach.

(ck)
fot. Jerzy Kamiński

Owczary zwyciężyły tegoroczny Turniej Sołectw Gminy Oława

Najlepsze okazały się Owczary przed Godzikowicami i Niwnikiem

To nie było proste zadanie, bo wielka opona ważyła ok.300 kg!
I hop!

I wójt solidarnie dał się wywieźć na taczkach...I ostra jazda na jednym kółku!

Skoki w workach wzbudzały wiele 
emocji

Mocna drużyna z Zakrzowa

To wcale nie jest takie proste utrzymać piłkę pięcioma kijkami

Medale zawsze cieszą

Nie ten medal, panie przewodniczący?

eprasa.pl 1a61facca1
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OŁAWA 

Oławianie oddali hołd 
naszej noblistce Wisła-
wie Szymborskiej. Było 
otwarcie wystawy w Ryn-
ku, sporo poezji w wy-
konaniu mieszkańców, 
ale i dobrego humoru, 
z którego słynęła Poetka. 
Nie zabrakło nagród za 
lepieje, tworzenia kolażo-
wych notatników, a nawet 
„kolacyjki u Szymbor-
skiej”, w czym pomogli 
lokalni sponsorzy

14 czerwca burmistrz Oła-
wy Tomasz Frischmann oraz 
szefowa biblioteki Koron-
ka Janina Kordys oficjalnie 
otworzyli wystawę z okazji 

100-lecia urodzin Wisławy 
Szymborskiej. Możną ją zo-
baczyć w Rynku. 

Potem były uroczystości 
związane z poetką, m.in. roz-
dano nagrody w konkursie 
literackim Powiatowej i Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
w Oławie na lepieje, na które 
głosowali mieszkańcy. 

Autorką tego najlepszego 

Lepiej fajne książki czytać,
niż w Facebooka ciągle klikać. 

jest Karolina Kamińska, 
która zajęła pierwsze miejsce 
(146 głosów). II miejsce - Da-
wid Kopała (115), a III - Kinga 
Makuch (82).

Po sporej dawce poezji 
w wersji czytanej i śpiewanej, 
uczestnicy skorzystali z po-
częstunku, jak to zwykle na 
„kolacyjkach u Szymborskiej” 
bywało.

(CK)

Oława oddała HOŁD Wisławie Szymborskiej

Nagrody otrzymują panie Karolina i Kinga

Wystawa jest dostępna w Rynku
Wśród czytających poezję Noblistki był komendant Straży Miejskiej 
Jerzy Narolski

Uroczystości w Rynku zgromadziły sporo osób

I Poetka by się skusiła na takie przysmaki...

JELCZ-LASKOWICE 
Ćwiczenia 

Wybuch butli z gazem, po-
żar, duża grupa rannych 
i 60 strażaków w akcji - 
tak wyglądały tegoroczne 
ćwiczenia strażackie. Tym 
razem przeprowadzono je 
w CSiR

16 czerwca w Centrum 
Sportu i Rekreacji w Jelczu 
Laskowicach przeprowadzono 
doroczne ćwiczenia strażackie, 
których celem był sprawdzenie 
przygotowania straży pożarnej 
do działania w przypadku 
dużych zdarzeń - jak określił 
to rzecznik PSP w Oławie 
Krzysztof Gielsa. 

Zgodnie ze scenariuszem 
zaplanowanego wydarzenia w  
kawiarni na piętrze Centrum, 
gdzie znajdowała się duża 
grupa ludzi, wybuchła butla 
z gazem i kilka osób zostało 
rannych. Część mogła opuścić 
budynek o własnych siłach, 
inni wymagali pomocy służb. 

Akcja ratownicza toczyła się 
więc na kilku frontach. Jedni 
gasili pożar, inni ratowali 
poszkodowanych i starali się 
bezpiecznie wyprowadzić 
z budynku tych, którzy po-
ruszali się o własnych siłach. 
Zadania nie ułatwiało duże za-
dymienie. Mimo to nie wszy-
scy przebywający w budynku 
zrozumieli powagę sytuacji. 
Mimo apeli i próśb przeby-
wający na siłowni mężczyzna 
nie chciał opuścić sali. Mu-
siała interweniować policja. 
Mężczyznę trzeba było skuć 
i wyprowadzić siłą. 

W ćwiczenia zaangażowano 
wszystkie jednostki zawodo-
wej straży pożarnej i część 
OSP. W sumie 17 samochodów 
i 60 strażaków zawodowych 
oraz ochotników z gminy 
Jelcz-Laskowice. Druhowie 
przystępując do ćwiczeń znali 
tylko zarys scenariusza. - Cho-
dziło bowiem o to, by spraw-
dzić ich reakcje oraz umie-
jętności działania w wyniku 

zaskoczenia i zmieniającej się 
sytuacji - wyjaśnia Gielsa. 

Do udziału w ćwiczeniach 
zaangażowano też policję oraz 
służbę zarządzania kryzyso-

wego Urzędu Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice oraz Staro-
stwa Powiatowego w Oławie.

W roli poszkodowanych 
podczas akcji wystąpili ucznio-

wie Szkoły Podstawowej nr 2 
w Jelczu-Laskowicach.

(WK)

Wybuch butli z gazem w kawiarni, czyli strażacy DOSKONALĄ umiejętności

Strażacy udzielali rannym pierwszej pomocy tuż po wyniesieniu z zadymionego budynku

Akcja wymagała dobrej koordynacji

Jedna z osób była mocno poparzona

Poszkodowani po wstępnym opatrzeniu byli przenoszeni i kierowani do dalszej diagnozy

eprasa.pl 1a61facca1
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JELCZ-LASKOWICE 
Rekreacja 

W parku obok Urzędu 
Miasta i Gminy Jelcz-
Laskowice zorganizowano 
drugą edycję „Białego 
Pikniku”

O tej inicjatywie pisaliśmy 
niejednokrotnie, ale przypo-
mnimy, że organizatorzy ze 
Stowarzyszenia „Ja Jestem” 
chcą pokazywać społeczeń-
stwu, że niepełnosprawność 
jest, nawet jeśli czasami jej 
nie widać, że każdy z nas 
może pomóc i stać się bardziej 
wrażliwy na potrzeby osób 
z niepełnosprawnościami. 
Rok temu impreza zakończyła 
się dużym sukcesem. Nie bra-
kowało wzruszeń, a niektórzy 
podkreślali, że pierwszy raz 
w przestrzeni publicznej czuli 
się bezpiecznie. Stworzono 
przestrzeń do integracji, ale 
też merytorycznej dyskusji. 
To wtedy głośno zaczęto dys-
kutować o zmianach potrzeb-
nych na poziomie samorządu, 
ale też szerzej - w całym kraju. 
Burmistrz Bogdan Szczęśniak 
zapowiadał, że „Biały Piknik” 
powinien stać się wydarze-
niem cyklicznym. Zapowia-
dał, że stowarzyszenie może 
liczyć na jego wsparcie. 

17 czerwca równolegle od-
bywały się tak naprawdę dwie 
imprezy - oprócz tej, o której 
już wspomnieliśmy, był też 
festyn rodzinny „Razem dla 
zdrowia”. Ponadto kilka kolo-
rowych wystrzałów zapewniła 
ekipa „Holi Święto Kolorów”. 
Były też dmuchańce, wata 
cukrowa, malowanie twarzy, 
bańki mydlane, stoisko, na 
którym można było zrobić 
sobie kolorowe warkoczyki. 
Nie brakowało też gier i za-
baw edukacyjnych, tańców 
i strefy grilla. O imprezowe 
nastroje dbał dj en-ha!

- Jesteśmy zachwyceni tym, 
ilu było ludzi, jak nam pogoda 
dopisała, było naprawdę su-
per, według naszych odczuć 
jeszcze lepiej niż w zeszłym 
roku. Mam więcej nadzieję, 
że w trakcie kolejnych edycji 
też będziemy tę poprzeczkę 

podnosić - mówi Anna So-
bota, jedna z założycielek 
stowarzyszenia „Ja Jestem” 
i inicjatorek „Białego Pik-
niku”. Przed rokiem celem 
było rozpoczęcie dyskusji 
o obecności osób z niepełno-
sprawnościami w każdej gru-
pie społecznej. O co chodziło 
tym razem? 

- Cel był ten sam - odpo-
wiada Sobota. - Chcieliśmy 
integrować i szerzyć wiedzę 
o niepełnosprawności. Oczy-
wiście do tematu podeszliśmy 
inaczej, bo pewne kroki udało 
się poczynić, tzn. powstało 
stowarzyszenie, mamy swój 
lokal użyczany przez MGOPS, 
w którym możemy działać, 
wiele się dzieje i snujemy 
kolejne plany. Jednym z naj-
ważniejszych jest niewątpliwie 
budowa ośrodka dla osób 
z niepełnosprawnościami po-
wyżej 25 roku życia. Często 
powtarzamy, że gdy przekra-
czają one tę granicę, to znikają 
z systemu. Nie ma już dla nich 
nic. Jeśli rokują na podjęcie 
zatrudnienia, to mogą spróbo-
wać swoich sił np. w zakładzie 
aktywności zawodowej, ale ta-
kie osoby jak nasz Dawid czy 
Sebastian zostają zamknięci 
w czterech ścianach, nie mają 
nic. Terapie przestają być dofi-
nansowywane, więc cały koszt 
spada na rodziców. Pamiętaj-

my, że jeśli dziecko kończy 
25 lat, to jego rodzic jest już 
po pięćdziesiątce, a czasem 
i po sześćdziesiątce. Nie jest 
w stanie pójść do pracy, musi 
się zająć tym dorosłym dziec-
kiem, a to są naprawdę ogrom-
ne koszty. Marzy nam się więc 
stworzenie miejsca, do którego 
takie osoby mogłyby przyjść, 
posiedzieć z nami, pobawić się 
itd. Wierzymy, że mógłby to 
być ośrodek w formie partero-
wego domu jednorodzinnego 
z kuchnią, w której będzie-
my mogli wspólnie gotować 
z ogrodem i oczywiście wy-
posażonymi salami terapeu-
tycznymi. Plan był taki, że już 
podczas pikniku zaczniemy 
budować podpisy pod inicja-
tywą budowy takiego ośrodka, 
ale zabrakło nam czasu, by to 
wszystko przygotować. Mogę 
jednak zapowiedzieć, że rok 
szkolny zaczniemy hucznie. 
Na pewno o nas usłyszycie! 

Największą rolę do wy-
konania w kontekście osób 
z niepełnosprawnych ma pań-
stwo, ale stowarzyszenie „Ja 
Jestem” stara się uwrażliwiać 
na wszelkie problemy także 
samorząd, o czym opowia-
da Anna Sobota: - Już po 
pierwszym „Białym Pikniku” 
zauważyliśmy bardzo pozy-
tywną zmianę, jeśli chodzi 
o podejście do niepełnospraw-

ności w naszej gminie. Jeste-
śmy pod wrażeniem podejścia 
burmistrza Bogdana Szczę-
śniaka, który otworzył przed 
nami drzwi, pokazując dro-
gę, którą powinniśmy pójść. 
W MGOPS ruszył program 
specjalistycznych usług opie-
kuńczych, w miarę to funkcjo-
nuje, ale wciąż jest problem 
ze specjalistami, których bra-
kuje. Najważniejsza dla nas 
jest rehabilitacja, żeby osoby, 
które jej potrzebują, a miesz-
kają w gminie J-L, nie musiały 
dojeżdżać do innych miejsco-
wości, bo dla większości jest 
to problematyczne. Na pewno 
problemem wciąż jest dostęp-
ność miejsc w przedszkolach 
i placówkach oświatowych 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami. Borykamy się z tym, 
bo jest tylko jedno przed-
szkole niepubliczne w gmi-
nie, które przyjmuje dzieci 
z orzeczeniami. Większość 
placówek niestety nie ma 
specjalistów do prowadzenia 
grup integracyjnych. Żyłyśmy 
nadzieją, że w nowo otwartym 
żłobko-przedszkolu będzie 
miejsce dla takich rzeczy, ale 
z różnych przyczyn to się nie 
wydarzyło. Marzy nam się też 
przedszkole terapeutyczne, do 
którego trafiałyby stricte dzie-
ci z orzeczeniami, ale to nie 
jest takie proste, zwłaszcza że 

- tak jak wspomniałam - spe-
cjalistów brakuje. Zwracamy 
też uwagę na dostosowanie 
szkół, zarówno jeśli chodzi 
o windy, odpowiednie sale, 
brak dzwonków, co Zespole 
Szkół im. Jana Kasprowicza 
działa super. Chciałabym, 
żeby szkoły podstawowe też 
poszły tą drogą, wykazując 
dobrą wolę do zmian. 

„Biały Piknik” pokazał, że 
osoby z niepełnosprawnościa-
mi mogą się świetnie integro-
wać ze zdrowymi równikami. 
Na imprezie w uczy rzucał 
się brak podziałów, wszyscy 
tego dnia mieli wspólny cel 
i nikt nie szukał sztucznych 
podziałów. 

- Właśnie o to nam cho-
dziło! - przekonuje Sobota. 
- Chcemy integrować całe 
społeczeństwo. Pamiętajmy 

też, że niepełnosprawność nie 
zawsze jest widoczna, więc 
możemy przejść obok kogoś 
na ulicy i nie mieć świadomo-
ści, z czym się boryka. Cieszę 
się jednak, że taki jest odbiór 
i takie są wrażenia. Wszyscy 
razem świetnie się bawiliśmy 
i mam nadzieję, że tak samo 
będzie też w przyszłości. 

***
Chcesz wspomóc stowa-

rzyszenie „Ja jestem”? W in-
ternecie jest aktywna zbiórka. 
Można ją znaleźć na stronie 
zrzutka.pl na hasło „Wsparcie 
finansowe dla Stowarzyszenia 
Ja Jestem” (id: 5pgjfb) lub 
przez link bezpośredni: zrzut-
ka.pl/5pgjfb. 

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Wyjątkowo kolorowy „Biały Piknik”

Anna Sobota (druga z lewej) przyznaje, że wydarzenie udało się jeszcze bardziej niż w zeszłym roku

Sporo radości zapewnił festiwal kolorów, po którym uczestnicy 
wyglądali tak

Odbył się również „Bieg bez barier”

Biały Piknik 2023 za nami, jest to impreza dedykowana szcze-
gólnie osobom z niepełnosprawnościami. Naszym celem była 
zabawa, uśmiech, radość, jedność i integracja ze społecz-
nością gminy. Udało się to dzięki pomocy i wsparciu ogromu 
ludzi i instytucji! 
Z tego miejsca bardzo chcemy podziękować za możliwość 
po raz drugi prowadzenia Białego Pikniku panu burmistrzowi 
Bogdanowi Szczęśniakowi, oraz Urzędowi Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice za współorganizację tego wydarzenia. Sekre-
tarzowi Dariuszowi Koprowskiemu, panom Ksaweremu Piśnia-
kowi i Błażejowi Telążce. Nie byłoby tej imprezy również bez 
wsparcia Miejsko-Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-La-
skowicach, Centrum Sportu i Rekreacji, Zakładu Gospodarki 
Komunalnej, XLR media, a także darczyńców: fabryki Toyota 
w Jelczu-Laskowicach, Piotra Stajszczyka, Łukasza Dudkow-
skiego, Pracowni Cukierniczej „Hercik - Krzemiński”.
Na Białym Pikniku po raz drugi odbył się „Bieg bez barier”, 
zorganizowany przez Klub Biegacza „Harcownik” za co bardzo 
dziękujemy w szczególności panu Tadeuszowi Babskiemu. 
Wspólną zabawę prowadził niezastąpiony dj en-ha - radości 
nie było końca! Tańce integracyjne poprowadziły trzy wspania-
łe dziewczyny z Lejdis Latino. Swoim występem zachwyciły 
również dzieci i młodzież ze Szkoły Wokalnej Izabeli Smoleń 
oraz nasza podopieczna Weronika. Na scenie wspaniale kon-
certowali: Zespół Ludowy Świtezianie oraz Marcus Arent za co 
im bardzo dziękujemy. 
W tym roku gościliśmy też ekipę „Holi Święto Kolorów”, dzięki 
której było wesoło i kolorowo - dziękujemy chłopaki! Dzieci 
świetnie bawiły się, skacząc na dmuchańcach od Edyty Lipiec 
(MBJ). Dzięki OSP KSRG Minkowice, PSP w Jelczu-Lasko-
wicach, Komisariatowi Policji w Jelczu-Laskowicach (Krystian 
Okolita i Paweł Kuszyk) czuliśmy się bezpiecznie. 
Dziękujemy wystawcom: „Włóczką malowane”, „Miętowy Do-
meczek”, „Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Oławie”, 
„Zespół Szkół im. Jana Kasprowicza w J-L”, „Wiking Swim”, 
Koło Gospodyń Wiejskich Grędzina z sołtysem, „PSIEdu-
kacja”, „Antalaya grill&kebab&pizza”. Za pożyczenie grilla 
dziękujemy panu Rafałowi Kłosowskiemu z pizzerii Don Creto, 
za chlebek wiejski Joannie Kaczmarek, za pyszny smalec 
Honoracie Sztabie. 
Bardzo dziękujemy za pomoc wolontariuszom - jesteście 
wspaniali. Za piękne zdjęcia dziękujemy Dagmarze Krasuskiej 
i Kasi Szlufik! Już teraz zapraszamy na kolejną edycję - za 
rok!

”
ORGANiZATORZy DZięKuJą 
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9 czerwca student Kacper 
Rosner-Leszczyński wziął 
udział w konferencji PIASA 
Annual Polish Studies Con-
ference w USA i... mówił 
o Oławie. Konferencja 
odbyła się w Central Con-
necticut State University 
(CCSU) w New Britain, CT.

PIASA, czyli Polski In-
stytut Naukowy w Ameryce, 
począwszy od 1942 roku or-
ganizuje konferencje naukowe 
mające na celu wspólne bada-
nia nad historią Polski oraz jej 
związków z innymi krajami. 
Zaprezentowany referat pt. 
„Between Flight, Expulsion, 
and Settlement: Migrations on 
the Territory of the Olawa Di-
strict (Lower Silesia, Poland) 
in 1945-46” poświęcony był 
historii powiatu oławskiemu. 
Prezentacja koncentrowała się 
na przybliżeniu powojennych 
metod „oswajania” powiatu 
oławskiego przez przybyłych 
w te rejony osadników. Wyko-
rzystując pomijaną do tej pory 
bazę źródłową oraz zestawia-
jąc ją z literaturą przedmiotu 
autor ustalił przebieg tego 
procesu w powiecie oławskim 
i omówił jego skutki.

- Pomimo, że Oława i jej 
okolice określane były idyl-
licznie przez propagandę jako 
jeden z powiatów rekomen-
dowany do osiedlenia, przy-
bywający do miasta Polacy 
podchodzili do tych rejonów 
nieufanie oraz czuli wyob-
cowanie i strach wynikający 
z nieznajomości tych terenów 
- relacjonuje Kacper Rosner-
-Leszczyński. - Powszechne 

było poczucie tymczasowo-
ści, wiele osób nie wierzyło, 
że pozostanie tu na dłużej, 
niektórzy nawet nie rozpa-
kowywali swojego dobytku. 
Podobnie myśleli pozostający 
w Oławie Niemcy, którzy 
liczy na powrót członków 
rodzin i opuszczenie miasta 
przez Polaków. Przyjeżdża-
jący na teren powiatu Polacy 
trzymali się w grupach, po-
nieważ obawiali się obcego 
kulturowo i geograficznie 
terenu. Wśród nowych miesz-
kańców powiatu oławskiego 
panował także strach przed 
barakami obozowymi, który 
artykułowany jest w licznych 
wspomnieniach.

Te i inne wątki zostały po-
ruszone podczas referatu. 
Sala była wypełniona, a wy-
stąpienie cieszyło się dużym 
zainteresowaniem. 

*
Kacper Rosner-Leszczyń-

ski jest studentem historii 
na Instytucie Historycznym 
Uniwersytetu Wrocławskiego 
oraz laureatem grantu Młody 
Badacz 2023-2025 w ramach 
programu Inicjatywa Dosko-
nałości - Uczelnia Badawcza 
(IDUB). W 2023 r. uzyskał 
Stypendium Ministra Eduka-
cji i Nauki dla studentów za 
znaczące osiągnięcia na rok 
akademicki 2022/2023.

(CK)

Za ATLANTYKIEM 

o Oławie

Kacper Rosner-Leszczyński

OŁAWA 
Remonty 

450 tys. zł przeznaczyło 
miasto na wykonanie 
remontów dróg gminnych 
masą bitumiczną. Prace 
już się rozpoczęły

Do przetargu na realizację 
zadania: „wykonanie remon-
tów cząstkowych nawierzchni 
bitumicznych dróg miejskich 
w Oławie masą mineralno-
-asfaltową na gorąco” zgło-
siły się dwie fi rmy. Wybrano 
- DUDGRA Remonty Dróg z 
Sulimowa. Najważniejszym 
kryterium była cena. Wartość 
podpisanej umowy to 450 
tys. zł. Już wiadomo, że w ra-

mach zadania w całości ma 
być odnowiona nawierzchnia 
asfaltowa na ul. Kwiatowej 
(prace już trwają) i odcinek 
ul. 1 Maja na wysokości nowe-
go żłobkoprzedszkola. Oprócz 
tego zaplanowano drobne pra-
ce polegające na łataniu dziur 
i spękań na innych ulicach do 
wysokości kwoty, jaką prze-
znaczono na ten cel.

(WK)

OŁAWA 
Usługi 

Ponad 90 tys. zł więcej niż 
zamierzano przeznaczy 
miasto na usługi pocztowe

Tylko jedna oferta wpłynęła 
na realizację zadania pod na-
zwą „świadczenie usług pocz-
towych w obrocie krajowym 

i zagranicznym na potrzeby 
Urzędu Miejskiego w Oła-
wie”. Złożyła ją Poczta Polska 
za cenę 251 104,60 zł. Ofertę 
przyjęto, chociaż ogłaszając 
zamówienie miasto zamierzało 
przeznaczyć na ten cel tylko 
160 tys. zł. Okres realizacji 
zadania to pół roku. W tym 
czasie, według szacunku do-
łączonego do zamówienia, 
samorząd zamierza wysłać 
ok. 27 800 przesyłek, głównie 

listów krajowych i zagranicz-
nych. Najwięcej, bo 22 tys., 
to listy krajowe - ekonomiczne 
polecone za zwrotnym po-
twierdzeniem odbioru.

Poprzednia umowa na 
świadczenie usług pocztowych 
była podpisana na rok. Wtedy 
miasto oferowało za tę usługę 
500 tys. zł. Podobnie jak i tym 
razem zgłosiła się tylko Poczta 
Polska za kwotę 520 497,60 zł.

(WK)

Miasto LISTY pisze i wysyła
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Wyremontują MIEJSKIE drogi
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Hala lekkoatletyczna po-
wstaje na wrocławskich Kło-
koczycach, na terenach nale-
żących do 1. Klubu Sporto-
wego Ślęza Wrocław. Obiekt 
jest finansowany z budżetu 
Województwa Dolnośląskie-
go, budżetu Gminy Wrocław, 
środków Klubu, a także do-
finansowania z Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej. 
Koszt inwestycji wynosi ponad 
66 mln zł. Wielofunkcyjna hala 
sportowa będzie służyła także 
koszykarkom występującej 
w ekstraklasie Ślęzy Wrocław. 

- To niezwykle ważne, aby 
utalentowani zawodnicy z Dol-
nego Śląska mieli możliwość 
trenowania i rywalizowania na 
najwyższym poziomie. Nasze 
województwo od lat utrzymuje 
pozycję sportowego lidera na 
mapie Polski. Każdego roku 
reprezentanci naszego regionu 
odnoszą sukcesy na krajo-
wych i międzynarodowych 
imprezach oraz mistrzostwach. 
W ramach programu „Dolny 
Śląsk dla Królowej sportu” 
wybudowaliśmy kilkadziesiąt 
zewnętrznych obiektów lekko-
atletycznych. To, czego bra-
kowało, to kryta, całoroczna 
hala, gdzie możliwe będzie 
prowadzenie wszechstron-
nych treningów dla naszych 
lekkoatletów - mówi Cezary 
Przybylski, Marszałek Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 

z Bezpartyjnych Samorzą-
dowców.

Trenujący na hali sportow-
cy skorzystają z komplek-
sowej infrastruktury lekko-
atletycznej, siłowni, zaplecza 
szatniowo-sanitarnego czy 
pomieszczeń do fizjoterapii 
i rehabilitacji. 

- Już niedługo sportowcy 
będą mogli korzystać z najno-
wocześniejszej hali lekkoatle-
tycznej w Polsce. Wiem, że był 
to długo wyczekiwany obiekt 
przez lekkoatletów. Sportowcy 
będą mieć do dyspozycji m.in. 
wielotorowe bieżnie, skocznie 
w dal, skocznie wzwyż oraz 

skocznie do skoku o tyczce 
czy rzutni do pchnięcia kulą. 
Dodatkowo przestrzeń we-
wnątrz okrężnej bieżni stanie 
się boiskiem do koszykówki, 
siatkówki i piłki ręcznej. Tak-
że będzie to wielofunkcyjny 
obiekt, dzięki któremu spor-
towcy będą mogli doskonalić 

swoje umiejętności - mówi 
Tymoteusz Myrda, Członek 
Zarządu Województwa Dol-
nośląskiego z Bezpartyjnych 
Samorządowców.

WEWNĄTRZ HALI 
LEKKOATLETYCZNEJ 
POWSTAŁY MIĘDZY 
INNYMI:

⁕ bieżnia okrężna 6-torowa, 
8-torowa bieżnia prosta,

⁕ skocznie wraz z rozbiegami 
do skoków w dal i trójskoku, 
a także skoku o tyczce, 

⁕ miejsca do skoku wzwyż 
wraz z rozbiegami; 

⁕ koło wraz z rzutnią do 
pchnięcia kulą;

⁕ wydzielone strefy do trenin-
gu rzutów długich (dysk, 
oszczep, młot) oraz pchnię-
cia kulą;

⁕ wydzielona strefa do trenin-
gów tyczkarskich, 

⁕ pomieszczenia/strefy siłowni 
ciężarowych.
Cały obiekt ma 11 tysięcy 

metrów kwadratowych po-
wierzchni. Wysokość głównej 
hali to min. 11 metrów, a prze-
strzeni rozgrzewkowej prawie 
4 metry. Kompleks będzie 
mógł pomieścić do 2 tysięcy 
widzów.

Samorząd Województwa 
Dolnośląskiego stawia na roz-
wój sportu w regionie. Nie by-
łoby to możliwe, gdyby nie bu-

dowa nowych i nowoczesnych 
obiektów do jego uprawiania. 
W ramach programu „Dolny 
Śląsk dla Królowej sportu” 42 
jednostki samorządu teryto-
rialnego otrzymały z budżetu 
województwa dofi nansowania 
na realizację na swoim terenie 
boisk lekkoatletycznych. 

(TS)

Już wkrótce otwarcie 
Hali Lekkoatletycznej we Wrocławiu. 

To pierwszy taki obiekt na Dolnym Śląsku, 
z którego skorzystają także koszykarki!

O powstanie tej niezwykle potrzebnej i wyczekiwanej przez dolnośląskich sportowców inwestycji zabiegał Samorząd Województwa. 
Na terenie Hali Lekkoatletycznej zlokalizowanej na wrocławskich Kłokoczycach trwają ostatnie prace. To pierwszy obiekt tego typu w naszym województwie, 

gdzie dzięki zadaszeniu, przez cały rok będzie można prowadzić treningi oraz zawody.

Przed otwarciem halę wizytowali marszałek Cezary Przybylski 
i członek zarządu województwa Tymoteusz Myrda

Hala Lekkoatletyczna 
pomieści nawet 2 tysiące 
kibiców

W tym nowoczesnym obiekcie 
będzie można uprawiać różne 
dyscypliny lekkoatletyczne

Z DOTACJI 
SKORZYSTAŁY:

1. Gmina Brzeg Dolny
2. Gmina Leśna
3. Gmina Lubań
4. Gmina Lubawka
5. Gmina Milicz
6. Gmina Mysłakowice
7. Powiat Polkowicki
8. Gmina Szczawno 

Zdrój
9. Gmina Ścinawa

10. Gmina Wołów
11. Gmina Żórawina
12. Gmina Bierutów
13. Powiat Bolesławiecki
14. Gmina Długołęka
15. Gmina Miejska 

Dzierżoniów
16. Powiat Głogowski
17. Gmina Góra
18. Gmina Jawor
19. Gmina Jelcz-

Laskowice
20. Gmina Lwówek 

Śląski
21. Gmina Miejska 

Oleśnica
22. Gmina Miejska 

Polanica Zdrój
23. Gmina Stronie Śląskie
24. Powiat Strzeliński
25. Gmina Miasto 

Szklarska Poręba
26. Gmina Miejska 

Świdnica
27. Gmina Bystrzyca 

Kłodzka
28. Powiat Głogowski
29. Miasto Jelenia Góra
30. Gmina Miejska 

Kamienna Góra
31. Powiat Legnicki
32. Gmina Łagiewniki
33. Gmina Miasto Oława
34. Gmina Strzelin
35. Gmina Środa Śląska
36. Gmina Twardogóra
37. Gmina Wałbrzych
38. Gmina Węgliniec
39. Gmina Wrocław
40. Gmina Miejska 

Złotoryja
41. Gmina Żarów
42. Gmina Żmigród
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OŁAWA 
Rekreacja 

W pierwszy wakacyjny 
weekend 23-25 czerwca 
Centrum Sztuki wraz 
z Urzędem Miejskim 
zapraszają na Dni Oławy 
- Dni Koguta

To największa impreza na 
terenie powiatu oławskiego, 
dobrze rozpoznawalna w ca-
łym regionie, w trakcie której 
będą się odbywały koncerty 
gwiazd polskiej sceny mu-
zycznej. 

W piątek wystąpią Golden 
Life oraz Wilki, w sobotę don-
GURALesko i Artur Rojek, 
a w niedzielę Kasia Kowalska 
i Mrozu. W programie nie 
zabraknie atrakcji dedykowa-
nych dzieciom: wesołe mia-
steczko, Klownada z Rupher-
tem&Rico, animacje cyrkowe. 
Można się też spodziewać 
bogatej oferty gastronomicz-
nej (kuchnia czterech stron 
świata), stoisk sponsorskich 
i branżowych. - Szereg atrak-
cji, które przygotowaliśmy, 
pozwolą spędzić miło czas 
wszystkim mieszkańcom od 
wczesnych godzin przedpołu-
dniowych aż do nocy - mówią 
organizatorzy. - Wakacje po-
witamy bardzo energetycznie!

Sporo będzie się działo 
poza głównymi koncertami. 
W piątek i w sobotę, około 
godz. 23.30 w Momo Chillout 
Bar rozpocznie się After Party 
pod gwiazdami, które potrwa 
do godz. 2.00. 23 czerwca 
zagra dj Fudzis, a 24 czerwca 
dj Pablo.

23 czerwca o 17.00 wystar-
tuje Święto Kolorów Holi. 
Będzie kilka wyrzutów kolo-

rowych proszków, które każdy 
będzie mógł nabyć na miejscu. 
Tego dnia na małej scenie 
odbędzie się koncert wokali-
stów Szkoły Wokalnej Izabeli 
Smoleń. Składać się będzie 
z piosenek rozrywkowych, pre-
zentowanych przez młodych 
wykonawców - dziecięcych 
i młodzieżowych, kształcących 
swoje głosy pod skrzydłami 
Izabeli Smoleń - pedagoga wo-
kalnego, absolwentki wydziału 
Wokalno-Aktorskiego Akade-
mii Muzycznej we Wrocławiu. 
O 18.30 wystąpią uczniowie 
Śpiewającego Studia Kamili 
Bakalarczyk - szkoły wokalnej, 
pracowni emisji i rehabilita-
cji głosu, prowadzonej przez 
wokalistkę, certyfikowanego 
trenera wokalnego Między-
narodowego Stowarzyszenia 
Pedagogów Wokalnych Natural 
Voice Perfection - Kamilę Ba-
kalarczyk-Kruk. 

24 czerwca na małej scenie 
wystąpi The Cox - oławska 
kapela, wykonująca głównie 
muzykę zimnofalową. Ze-
spół powstał w 2008 roku. 
W 2014 światło dzienne uj-
rzała pierwsza studyjna płyta 

pt. „Ogrody”. Od tego czasu 
zespół przez kolejnych kilka 
lat w składzie niezmiennie 
trzyosobowym intensywnie 
pracował ze sceną dając licz-
ne koncerty na terenie całego 
kraju. Wielokrotnie doceniany 
i grany w ogólnopolskich 
oraz zagranicznych mediach. 
W ostatnim czasie w studyj-
nym zaciszu zespół pracuje 
nad kolejną płytą, która swo-
ją premierę powinna mieć 
na przełomie lata i jesieni 
2023. Tego samego dnia za-
planowano również koncert 
Macieja Leszki (Dr. Eter). To 
mieszkaniec Oławy, producent 
muzyczny, wokalista, autor 
tekstów, multiinstrumentali-
sta i dj. Działa również jako 
technik realizacji dźwięku. To 
właśnie w Oławie ponad 15 lat 
temu zaczęła się jego przygoda 
z muzyką. Jego żywiołem 
jest improwizacja i granie na 
żywo, choć nie stroni od „di-
dżejki” czy samplingu. Łączy 
w sobie różne style.

25 czerwca o godzinie 18.30 
na dużej scenie pojawi się 
Oławska Orkiestra Dęta, dzia-
łająca przy Centrum Sztuki. 

Orkiestra składa się z osób 
dorosłych i młodzieży (wie-
kowo od 16 do 75 lat). Liczba 
muzyków w orkiestrze jest 
zmienna z powodu wymagań 
dyscypliny i umiejętności gry 
na instrumentach. Kapelmi-
strzem Orkiestry od 2022 roku 
jest Kazimierz Puchalski - ab-
solwent Państwowej Szkoły 
Muzycznej we Wrocławiu, 
artysta muzyk z wieloletnim 
doświadczeniem pracy w in-
stytucjach kultury jako solista 
oraz pedagog, konsultant or-
kiestry oraz kapelmistrz. Grupa 
z każdym miesiącem wzbogaca 
swój repertuar i występuje 
publicznie w różnego rodzaju 
uroczystościach, proponując 
słuchaczom różnorodną mu-
zykę.

24 i 25 czerwca będzie moż-
na skorzystać z atrakcji, która 
przed rokiem cieszyła się 

ogromną popularnością. Cho-
dzi o lot balonem na uwięzi 
- ta niezapomniana przygoda 
pozwoli spojrzeć na Oławę 
z niezwykłej perspektywy. By 
polecieć balonem, należało 
zakupić bilet za symboliczne 
5 zł. Sprzedaż już się zakoń-
czyła, a wszystkie wejściówki 
zostały wyprzedane. Orga-

nizatorzy zastrzegają sobie 
prawo do odwołania atrakcji 
lub przesunięć godzinowych 
w przypadku złych warunków 
atmosferycznych. 

Szczegółowy program Dni 
Koguta na plakacie na stronie 
obok. 

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Dwie sceny, sześć 
gwiazd i WIELE 
INNYCH atrakcji

  Główne koncerty 
Golden Life 

- zespół, który gra dobry polski rock nieprzerwanie już od 30 lat, gromadząc miliony ludzi pod 
scenami. Wystąpili na największych polskich festiwalach m.in. Sopocie, Opolu, czy podczas 
sławnego Pol`and`Rock. Od lat obecni w stacjach radiowych w Polsce, jak i na świecie.

Wilki 
- wszystko zaczęło się od utworu „Son Of The Blue Sky”, który w 1992 śpiewała cała polska. 
Po wielkim sukcesie zespół wyruszył w trasę koncertową, która trwała prawie bez przerwy 
przez trzy lata, a następnie nieoczekiwanie na kilka lat zawiesił działalność. W 2002 roku WILKI 
wykonały brawurowy come back z płytą „4”, której sprzedaż osiągnęła 100 tysięcy egzemplarzy. 
Piosenki „Baśka” oraz „Urke” nie były jednorazowym sukcesem. Później zespół wydał jeszcze 
dwie studyjne płyty, które także przyniosły wiele przebojów oraz pokryły się złotem. W 2009 
roku grupa została zaproszona do udziału w koncercie z kultowej na całym świecie serii MTV 
Unplugged. Był to elitarny występ, w niezwykłym klimacie, wyłącznie dla najwierniejszych 
fanów i grona najbliższych przyjaciół, podczas którego powstał album live - kolejna Złota Płyta 
w historii zespołu. W 2016 roku ukazał się ósmy album, zatytułowany „Przez dziewczyny”, który 
promowała piosenka o tym samym tytule. To najbardziej radosna, rockandrollowa płyta w do-
robku Wilków. 

 
donGURALesko 
- żywa legenda polskiej sceny rap, urodzony w 1980 reprezentant starej gwardii na scenie od 
ćwierć wieku. Wydał ponad dwadzieścia złotych i platynowych albumów, zarówno sam jak i we 
współpracy z tuzami polskiej sceny. Trudno powiedzieć z kim nie współpracował i w czym rąk 
nie maczał, pewnym jest jednak, że wciąż można go zobaczyć na scenach koncertów i festi-
wali, których zagrał już ponad dwa i pół tysiąca. Wiosną bieżącego roku ukazał się jego nowy 
album „Ucieczka z kina wolność”.

Artur Rojek 
- polski muzyk, wokalista, autor tekstów i kompozytor, członek zespołów Myslovitz (1992-2012) 
i Lenny Valentino (1998-2001). 

Kasia Kowalska 
- wokalistka, kompozytorka, autorka tekstów. Jedna z najbardziej znanych i charyzmatycz-
nych postaci polskiej sceny muzycznej, na której jest obecna od lat. Jej twórczość od samego 
początku spotykała się z ogromnym uznaniem zarówno fanów, jak i branży muzycznej. Ma 
w swoim dorobku wiele prestiżowych nagród, w tym: Fryderyki, Superjedynki, statuetkę MTV 
European Music Awards „dla najlepszego polskiego artysty” oraz ponad milion sprzedanych 
płyt. Każdy jej album pokrył się platyną lub złotem. W 2018 roku wydała nowy krążek „AYA”, za 
który otrzymała Złotą Płytę oraz dwie nominacje do Fryderyków. 

MROZU 
- producent muzyczny, kompozytor, autor tekstów swoich utworów. Zdobywca wielu muzycz-
nych nagród, twó rca przebojów: „Złoto” czy „Jak nie my to kto”. Można ś miało powiedzieć, 
ż e jego największym sukcesem jest ostatni album „Złote bloki” z kwietnia 2022 roku, któ ry 
w zaledwie osiem miesięcy po premierze pokrył się platyną . Z tego albumu pochodzą radiowe 
przeboje jak np. „Złoto” czy „Za daleko”. To ten album otworzył mu bramę do największych scen 
festiwalowych oraz wyprzedanych tras klubowych. Koncerty Mroza, to niezwykłe muzyczne 
widowisko i energetyczna dawka szaleństwa, zarówno na scenie, jak i pod nią. Artysta i jego 
zespół wyró ż niają  się znakomitą  dbałością o każdy muzyczny i wizualny szczegół, któ ra potrafi  
wzbudzić podziw wś ró d zgromadzonej na koncercie publiczność. W tym roku zdobył pięć Fry-
deryków w kategoriach: album roku (za Złote Bloki), utwór roku (za utwór „Za Daleko” z gościn-
nym udziałem Vito Bambino), artysta roku, producent roku i autor roku.
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Centrum Sztuki informuje: 
- Z przyjemnością zapraszamy 
Was do 3-dniowego świętowa-
nia. Ze swojej strony robimy 
wszystko, żeby było ciekawie, 
wesoło... i przede wszystkim 
koncertowo. Apelujemy do 
wszystkich uczestników, usza-
nujcie zasady organizacyjne, 
pomóżcie nam w bezpiecznej 
i miłej atmosferze przepro-
wadzić całą imprezę. Posta-
raliśmy się w jednym miejscu 
graficznie zebrać najważ-
niejsze informacje. Prosimy 
o zapoznanie się z nimi. Dla 
ułatwienia podobne informa-
cje będą umieszczone również 
na terenie imprezy, dodatkowo 

zostaną ustawione tablice 
informacyjne, pomagające 
w orientacji i odnalezieniu 
poszczególnych atrakcji. Do-
datkowym ułatwieniem bę-
dzie nieodpłatna komunikacja 
miejska na terenie miasta 
Oława obowiązujące w ter-
minie 23-25 czerwca (piątek 
- niedziela). Warto przybyć 
na imprezę, zostawiając samo-
chód w domu.

***
Wszystkich zainteresowa-

nych gadżetami i ciekawostka-
mi związanymi ze 100-leciem 
Kina Odra, miastem Oława 
oraz działalnością Centrum 
Sztuki w Oławie zapraszamy 

do sklepiku promocyjnego, 
usytuowanego na terenie im-
prezy. Łatwo nas odnajdziecie 
w namiocie Centrum Sztuki 
w Oławie. Ciekawostką i no-
wością będą kubki Dni Oławy 
- Dni Koguta 2023 oraz ko-
szulki i torby/plecaki z wize-
runkiem aktorów zdobiących 
elewację OWE ODRA, au-
torstwa Kamila Tobiasza. To 
tylko kilka z wielu propono-
wanych pamiątek, które będzie 
można kupić w dniach 24-25 
czerwca (sobota-niedziela)
podczas imprezy. Zachęcamy 
do odwiedzin na stoisku.

(KT)

Regulamin 
imprezy

Jednym z gadżetów do nabycia w trakcie imprezy będzie taki kubek

fo
t. 

ar
ch

. o
rg

an
iz

at
or

ów

OŁAWA 
Kultura 

Przed nami 
największa 
miejska impreza 
- Dni Oławy-Dni 
Koguta 2023. 
Publikujemy 
informacje od 
organizatorów
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Firma \”Karaś\” zatrudni mężczyzn 
na produkcję oraz warsztat mecha-
niczny.  Tel. Kontaktowy  509828672, 
713133021 do godz. 15.00

 ► Zatrudnię brukarza Tel. 502 411 
884

 ► Zatrudnię murarzy, malarzy, ka-
felkarzy, samodzielne osoby do ocie-
pleń domów Tel. 661 563 060

 ► Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
w Oławie. Tel. 607 165 625

 ► POSZUKUJEMY OSOBY DO PRO-
WADZENIA SKLEPU INTERNETOWEGO 
/ TEMATYKA ZDROWE ŻYWIENIE /
NA ODDZIALE W OŁAWIE. CV PROSZĘ 
PRZESYŁAĆ NA MAIL: agamed@onet.pl

 ► Poszukujemy sprytnej i interesu-
jącej się tematyką zielarską jak i zdro-
wym żywieniem  osoby do Naszego 
Sklepu w pełnym wymiarze czasu 
pracy na oddziale w JELCZU-LASKO-
WICACH. CV proszę kierować na mail: 
agamed@onet.pl

 ► POSZUKUJEMY DO NASZEGO 
ZESPOŁU AGA-MED sprytnej osoby 
z miłością do NATURY :) która będzie 
pracować w godzinach od 15 do 19 
od poniedziałku do piątku W naszym 
sklepie ZIELARSKO-MEDYCZNYM W 
OŁAWIE. Kontakt do przesyłania  CV 
- agamed@onet.pl

 ► W ZWIĄZKU Z PLANOWANYM  
OTWARCIEM NOWEJ KLINIKI  W OŁA-
WIE  I JELCZU-LASKOWICACH POSZU-
KUJEMY  ZDOLNYCH I CHCĄCYCH 
SIĘ ROZWIJAĆ FIZJOTERAPEUTÓW I 
FIZYKOTERAPEUTÓW, OSTEOPATÓW 
NA BDB WARUNKACH. MAIL DO 
PRZESYŁANIA CV - agamed@onet.pl

ZATRUDNIĘ TRAKTORZYSTĘ 
DO PRAC W GOSPODARSTWIE 
ROLNYM W NOWYM DWORZE.  

TEL. 502 174 411

 ► Pracownik z j.niemieckim i zna-
jomością pakietu MS Office do spo-
rządzania zestawień, protokołów i ar-
chiwizacji dokumentacji technicznej. 
Praca od zaraz  okolice Stuttgartu. 
Kontakt: 668767826, info@atfservice.
eu

 ► Firma PPH WÓJCIK zatrudni 
przedstawiciela handlowego. Branża 
znicze, podpałki, świece. Sprzedaż 
produktów bezpośrednio z samocho-
du. Odbiór należności i prowadzenie 
dokumentacji Teren działania woj. 
Opolskie - Dolnośląskie Umowa o 
pracę - podstawa + prowizja  Kontakt: 
605 270 470 lub piotr@pphwojcik.pl 

ZATRUDNIĘ PRZEPALACZA DO 

ZŁOMU NA UMOWĘ O PRACĘ 

W OŁAWIE 

TEL. 501 278 422

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Zabytkowa krajalnica do wędlin 
KUPIĘ Tel. 57 694 88 27

ZABYTKOWA KRAJALNICA 
DO WĘDLIN, WAGA KUPIĘ. 

TEL. 57 694 88 27

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT. 8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN). 

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606
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NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI - NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 
pokoje, 62mkw, Ip, po generalnym re-
moncie – 350tys, BN 506540120

 ► Sprzedam 3-pokojowe mieszka-
nie w centrum Oławy lub zamienię na 
dom z dopłatą. Tel. 665 175 808

 ► Sprzedam działkę ogrodową ROD 
w Oławie o pow. 301 m2.  Tel. 508 130 
741

 ► Sprzedam mieszkanie 37 m. kw. 
umeblowane w Oławie. Cena 349 tys. zł. 
Tel. 601 861 656

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE BIUROWO 
USŁUGOWE O POW.15,28 MKW, 

21,85 KW I 20,36 MKW  
W OŁAWIE UL. WIOSENNA 2

KONTAKT: 
km@domaxdevelopment.pl, 

TEL. 691 696 38

 ► Wynajmę pokój, kawalerkę, 
mieszkanie w Jelczu-Laskowicach.  
Tel. 601-70-35-13 Marta

 ► POWIERZCHNIE BIUROWE DO 
WYNAJĘCIA W OŁAWIE - NOWY BIU-
ROWIEC - WINDA - MONITORING - 
DUŻY PARKING - DOJAZD - CENTRUM 
MIASTA - 36 M2 II PIĘTRO, 23 M2 II 
PIĘTRO, 42M2 II PIĘTRO - SĄSIEDZ-
TWO KANCELARII PRAWNYCH, BIUR 
KSIĘGOWYCH, BIURO PROJEKTOWE. 
KONTAKT agamed@onet.pl lub tel 
660618206 po godz 19 

 ► Do wynajęcia duża kawalerka, 36 
m kw., umeblowana, kuchnia, pokój, 
łazienka. Tanio! Tel. 500 285 291

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

 ► Zamienię mieszkanie własnościo-
we 1-pokojowe w centrum na więk-
sze. Tel. 513 794 530

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Kancelaria Nieruchomości z sie-
dzibą we Wrocławiu Rynek 60, poszu-
kuje i przyjmie do sprzedaży nieru-
chomości: działki, domy, mieszkania i 
inne. Tel. 53 003 22 21

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne, Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje. Tel. 605 
335 511

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
- ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy. Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 
GRAFICZNĄ  605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA SPRZEDAŻ SPRZĘTU 
AGD, LODÓWKI I PRALKI, 

PL. ZAMKOWY 19 
TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd. Tel. 692 057 141

 ► Pranie dywanów, kanap.  Tel. 53 
567 93 46

 ► DORA-MAX Usługi sprzątania.  Tel. 
791 755 040 Email: kompleksowe.
sprzataniee@wp.pl

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus + przyczepa, transport Tel. 
507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usługi Hydrauliczne, Pompy Cie-
pła  Tel. 604 613 483

 ► Wymiana pieców gazowych, usłu-
gi hydrauliczne (wymiana starych 
instalacji), drobne naprawy. Tel. 693 
095 569

BUDOWLANE

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Malowanie, tapetowanie gładź, 
regipsy, kafelki, panele, ogrodzenia 
Tel. 729 677 185

 ► Malowanie, gładzenie, panele, ka-
fle, przeróbki elektryczne i hydraulicz-
ne Tel. 661 563 060

 ► Ocieplenie domów, pompa ciepła 
Tel. 661 563 060

 ► Usługi z zakresu wod-kan, odwod-
nienia, drenaże Tel. 693 247 390 Ema-
il: biuro.zenit@gmail.com

 ► Kompleksowe remonty mieszkań 
od A do Z. Malowanie, gładzie, zabu-
dowy gk, łazienki. 100% współpraca z 
inwestorem. Tel. 73 356 16 12

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
20 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, PLAC MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 1/1U/B 
TEL. 501-621-443, 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 

rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche i 

czyste. Możliwość stałego cotygodnio-
wego odbioru w Oławie i w Jelczu-La-
skowicach. Do spalenia, pakowania. 
Odbiór własnym środkiem transportu. 
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Witamy wśród nas
Urodzili się w oławskim szpitalu
fot. archiwa prywatne lub Marlena Stilger, malastopka.pl

- To głupie i nielogiczne - 
alarmuje czytelnik - bo te dwie 
nazwy się po prostu wykluczają. 
Albo jakieś miejsce jest ulicą, 
albo rynkiem. Chyba, że nazwa 
tej ulicy brzmi „Rynek”, ale 
w tym przypadku to po prostu 
urzędniczy bełkot...

To prawda. Czytelnik ma 
rację i każdy polonista przy-
zna, że rynek to rynek, a ulica 
to ulica, tak samo jak aleja 
to aleja. Nie ma więc czegoś 

takiego jak „ulica Aleja Żoł-
nierza”, czy „ulica Rynek”, ani 
„ul. Plac Piastów”. Tymcza-
sem przystanek autobusowy 
w Oławie nosi właśnie nazwę 
„ul. Rynek (Wrocławska)”. 
I takie potworki językowe 
zachwaszczają nam polsz-
czyznę. Mogłoby być „Rynek 
i ulica Wrocławska”, „ulica 
Wrocławska (Rynek)”, na 
pewno nie „ulica Rynek”! 

Potworek bierze się z auto-
matyzacji spisów, a w wielu 
miejscach, gdzie trzeba podać 
adres, mamy już wpisane 

„ul.”, tylko trzeba dopisać 
resztę. Ktoś dopisuje „Rynek” 
i wychodzi jak wychodzi. 
Tak mamy np. w serwisach 
ogłoszeniowych czy niektó-
rych wyszukiwarkach, gdzie 
takie chwasty jak „ul. Ry-
nek” powstają, rozmnażają się 
i potem wkraczają do obiegu 
publicznego. Podobnie mamy 
w urzędniczych formularzach, 
czego przykład bez problemu 
znaleźliśmy na tabliczkach 
niedaleko wzmiankowanej 
wiaty - na szczęście tabliczki 
z informacją o unijnych do-
finansowaniach nie rzucają 
się aż tak w oczy. Co innego 
z wiatą i wielkim napisem bi-
jącym (dosłownie) po oczach. 

Tak nie powinno być, dlate-
go apelujemy o poprawienie 
nazwy przystanku w Rynku. 
Po prostu... w Rynku.

To ja, Aleksander Kopij, urodziłem 
się 5 czerwca, miałem wtedy 55 
cm, a moi rodzice to Aleksandra 
i Filip

To ja, Nadia Urban, urodziłam się 
2 czerwca, moi rodzice to Vita i 
Dariusz

To ja, Kornelia Walkowiak, 
urodziłam się 2 czerwca, moi 
rodzice to Aleksandra i Karol

To ja, Kacper Białowąs, urodziłem 
się 6 czerwca, moi rodzice to 
Żaneta i Sebastian

To ja, Liliana Grodź, urodziłam się 
7 czerwca, moi rodzice to Marta 
i Łukasz

To ja, Julian Jęć, moja mama 
Marlena urodziła mnie 7 czerwca

To ja, Leon Boroń, urodziłem się 
7 czerwca, moi rodzice to Agata 
i Dawid

To ja, Karol Kukla, urodziłem się 
7 czerwca, moi rodzice to Laura i 
Grzegorz

To ja, Florentyna Bojakowska, 
urodziłam się 14 czerwca, 
ważyłam wtedy 3600 i mierzyłam 
56 cm. W domu, w Bystrzycy, 
czekali na mnie tata Marcin, brat 
Franek (7) i siostra Felicja (6)
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Przygotuj się na wielkie zmiany. Czekałeś 
na nie od bardzo dawna, teraz nareszcie 
możesz się nimi cieszyć. Zanim wszystko 
się ułoży, nie ominie cię stres, ale ostatecz-
nie będziesz szczęśliwy. Sprawy zawodowe 
zejdą na odrobinę dalszy plan, jednak 
nie musisz się martwić o swoją pozycję. 
Zdrowie będzie ci dopisywać, niedługo 
ożywi się też twoje życie towarzyskie.

(21.03-20.04)

BARAN

Zainteresuj się, czy członkowie twojej 
rodziny nie potrzebują pomocy? Od 
długiego czasu wasze kontakty są spora-
dyczne. Powinieneś wyjść z inicjatywą, bo 
twoi bliscy cię potrzebują tylko nie chcą 
sprawią kłopotu. Zdobądź się choćby na 
telefon sama rozmowa z tobą będzie dla 
nich wielką radością.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

W twoim związku będzie się teraz dużo 
działo. I dobrego i złego. Ta huśtawka 
emocji potrwa do końca miesiąca. Poszukaj 
wsparcia u przyjaciół, żeby przetrwać 
trudny okres. Kiedy emocje się uspokoją 
przegadaj z partnerem największe proble-
my i zastanówcie się czy uda wam się je 
rozwiązać. Początek przyszłego miesiąca 
będzie dobrym czasem na zastanowienie 
się, co naprawdę chcesz robić w życiu 
i z kim. 

(23.09-23.10)

WAGA

Ciągle robisz dobrą minę do złej gry. 
Przestań ukrywać się z tym jak jest ci źle 
i bardzo się boisz. Podziel się wątpliwo-
ściami z bliskimi, to naprawdę pomoże 
i podniesie na duchu. Przyznanie się do 
słabości nie jest niczym złym. Bardzo 
obawiasz się o sprawy zawodowe. Rze-
czywiście, niedługo zamknie się dla ciebie 
szansa w obecnej pracy, ale przed końcem 
roku znajdziesz nowe zajęcie.

(23.07-22.08)

LEW

Bardzo dobrze przystosowałeś się do 
nowych, niezbyt korzystnych warunków 
w miejscu pracy. Dzięki twojej wrodzonej 
zaradności i umiejętności znalezienia 
wyjścia z każdej sytuacji udaje ci się 
zachowywać pozory. Trzymaj tak dalej, 
ale w międzyczasie ułóż plan awaryjny. 
W końcu nadejdzie czas na znalezienie 
nowych perspektyw zawodowych. Znajdź 
czas na zadbanie o zdrowie, bo odzywa 
się coraz więcej przykrych dolegliwości.

(23.11-21.12)

STRZELEC

Twoja sytuacja zawodowa mocno się 
skomplikowała. Nie zamartwiaj się tym, 
ale intensywnie szukaj nowego zajęcia. 
Dostaniesz szansę rozwinięcia skrzydeł 
w branży, której nigdy nie brałeś pod 
uwagę. Musisz się jednak otworzyć na 
zmiany. Mimo chwilowych niepowodzeń 
na polu zawodowym, twój związek jest 
mocny i szczęśliwy jak jeszcze nigdy. Czas 
porozmawiać z partnerem o przyszłości.

(21.01-20.02)

WODNIK

Nawiąże z tobą kontakt, ktoś o kim już 
dawno zapomniałeś. Nie kryje się za tym 
nic podejrzanego, nie obawiaj się. Samot-
ność doskwiera wielu ludziom, szukają 
kontaktu ze starymi znajomymi. W twoim 
związku jest teraz sporo napięć, niestety 
to głównie twoja wina. Masz tendencję do 
wyżywania się na bliskich w chwilach stre-
su. Znajdź coś, co pomoże ci rozładować 
złą energię bez obarczania partnera czy 
rodziny. Może prace ogrodowe?

(21.04-21.05)

BYK

Nie żałuj planów, których już nie zre-
alizujesz, idą nowe. Znacznie poprawią 
się twoje stosunki z rodziną. Nigdy nie 
spędzaliście ze sobą tyle czasu co teraz. 
Odkryliście, że naprawdę dobrze się ze 
sobą czujecie i możecie na siebie liczyć. 
W sprawach zawodowych czeka cię inten-
sywny okres. Nie migaj się od obowiązków.

(22.06-22.07)

RAK

Czekają cię duże zmiany w sprawach 
sercowych. Być może rozstanie, albo 
poważny kryzys. To przesłoni na chwilę 
zmartwienia związane z pracą. Nie idź 
w zaparte, że wasze kłopoty to wina 
wyłącznie partnera. Spróbuj spojrzeć na 
siebie krytycznym okiem. W pracy nie 
broń się przed dodatkowymi obowiązkami. 
Jeśli wykażesz że łatwo dostosowujesz się 
do zmian, możesz czuć się bezpiecznie.

(24.10-22.11)

SKORPION

Twoja obsesja porządkowania przybierze 
teraz na sile, co jest dosyć kłopotliwe dla 
twojej rodziny. Przypomnij sobie, że dom 
to nie muzeum a miejsce gdzie toczy się 
codzienne życie. Nigdy nie będzie w nim 
idealnego porządku. Wolny czas, na pod-
niesienie swoich kompetencji. To niedługo 
bardzo zaowocuje. 

(23.08-22.09)

PANNA

W czasie nadchodzącego lata możesz 
oczekiwać kilku pozytywnych wydarzeń, 
zwłaszcza w życiu osobistym. To może być 
długa podróż lub przeprowadzka, spotka 
cię też trochę szalona miłość. Będziesz 
z nią wiązać wiele nadziei, uczucie nie 
przerodzi się w poważny związek, ale 
zostanie ci wiele pięknych wspomnień.

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Jesteś przytłoczony nadmiarem obowiąz-
ków, zarówno domowych jak i zawo-
dowych. Wahasz się czy wziąć na siebie 
jeszcze więcej i przyjąć propozycję awansu. 
Jeśli przeorganizujesz swój plan dnia, uda 
ci się wszystko pogodzić. Musisz tylko być 
przekonany że warto podjąć ten wysiłek, 
jeśli nie zależy ci aby się rozwijać, zostań 
tam gdzie jesteś.

(21.02-20.03)

RYBY

(104)Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy

Zdjęcie nr 1 pochodzi 
z albumu Romana Drze-
wińskiego, a zrobione je na 
schodach Szkoły Podstawo-
wej nr 5 w Oławie przy ulicy 
Kamiennej w 1961 roku. 
Na fotografi i pamiątkowej 
z okazji zakończenia roku 
szkolnego widzimy pierw-
szy rocznik, który ukończył 
siódmą klasę (wtedy do 
podstawówki chodziło się 
7 lat) w nowo wybudowanej 
szkole. Kto jest na zdjęciu? 

Skirycz Lena, Sobie-
rajska Bożena, Czarnecka 
Krystyna, Dorek Ludwi-
ka, Dyl Krystyna, Meloch 
Hanna, Suska Zofi a, Tetlak 
Olek, Cyganek Bożena, 
Owsińska Barbara, Gaw-
ron Dionizy, Drzewiński 
Roman, Myland Kazimierz, 
Sajda Tadeusz, Chechelski 
Tadeusz, Noc, Tetke Maria 
- nauczycielka, Czapelska 
Ewa - nauczycielka, Kra-
marczyk, Głód Jan, Wa-
lasek Tadeusz, Wiślińska 
- nauczycielka, Kornecka 
- sekretarka, Balza Zdzi-
sław, Kowalska - nauczy-
cielka, Krystyna Nikorska, 
Choma Jan - nauczyciel, 
Grzesiowski Franciszek 
- nauczyciel, Gachowski 
Henryk - nauczyciel, Woj-
dyła Józef - przedstawiciel 
Komitetu Rodzicielskiego.

Ponieważ zdjęcie wyko-
nano ponad pół wieku temu, 
przepraszam za ewentualne 
błędy w nazwiskach czy 
imionach, niektórych w 
ogóle brakuje. 

Zdjęcia nr 2 i 3 wykona-
no w latach sześćdziesią-
tych. Widać budynki nowej 
szkoły nr 5. 

Zdjęcie nr 4 zrobiłem w 
2023 roku, żeby pokazać, 
jak dzisiaj wygląda ta sama 
szkoła. 

LESŁAW MAZUR 
autor albumu „Oława w latach 

60. i 70. ubiegłego wieku na 
fotografiach Lesława Mazura”

1

2

3

4
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 ˮ - Trzecie miejsce 
w rozgrywkach III ligi 
dolnośląsko-lubuskiej 
oraz udział w finałowym 
turnieju o awans do II 
ligi to jest tegoroczne 
osiągnięcie żeńskiej drużyny 
„Sobieskiego”. Jak pan 
ocenia miniony sezon?

- Po słabym poprzednim, 
kiedy właściwie grały same 
młode zawodniczki (głównie 
kadetki i kilka juniorek), do-
szliśmy do wniosku, że warto 
zacząć budować zespół, który 
w najbliższych dwóch-trzech 
latach mógłby powalczyć o po-
wrót do II ligi. Zrobiliśmy kilka 
otwartych treningów, na które 
zgłosiło się kilka wartościowych 
zawodniczek, które wzmocniły 
zespół przed nowym sezonem. 
W szerokiej 19-osobowej ka-
drze ponad połowa siatkarek 
była naszymi wychowankami. 
Postanowiliśmy spróbować 
w tym sezonie uplasować się 
w czubie rozgrywek III ligi 
dolnośląsko-lubuskiej, a gdy-
by udało się awansować do 
półfinału turnieju barażowego 
o wejście do II ligi, to byłby to 
dobry wynik jak na pierwszy rok 
budowania zespołu.

 ˮ - Czy brak awansu do 
II ligi w tym roku jest 
rozczarowaniem, czy uważa 
pan, że na tym etapie to 
było wszystko, co mogliście 
osiągnąć?

- Wiadomo że jest niedosyt, 
ale nie zakładaliśmy aż takiego 
wyniku. Udało się awanso-
wać do półfinału, a później do 
turnieju finałowego w Poli-
cach. W turnieju półfinałowym 
wygraliśmy z faworyzowany-
mi gospodarzami - drużyną 
z Nowej Soli, która wygrała 
rozgrywki w III lidze dolnoślą-
sko-lubuskiej. Zajęliśmy tam 
drugie miejsce, co dało nam 
awans do zawodów finałowych 
w Policach. Tam już zabrakło 
nam ogrania, zwłaszcza naj-
młodszych zawodniczek. Być 
może, gdyby nie pierwszy mecz 
rozgrywany z miejscowym 
SMS-em Police, to cały turniej 
potoczyłby się dla nas inaczej. 
W późniejszej rozmowie z miej-
scowymi trenerami stwierdzili 
oni, że Oława była dla nich 
najtrudniejszym rywalem. Na 
naszą porażkę miał wpływ prze-
grany drugi set 27:29. Gdyby on 
zakończył się na naszą korzyść, 
to i ten mecz mógłby być na-
szym zwycięstwem, a wówczas 
można by się było pokusić o wy-
granie turnieju i uzyskać awans 
do II ligi już po pierwszym roku 

budowania zespołu. A to byłby 
wielki sukces drużyny. 

 ˮ - W trakcie sezonu mieliście 
trudności kadrowe...

- Na początku sezonu zre-
zygnowała z gry z przyczyn 
osobistych atakująca Agata 
Bogacka. W drugiej części se-
zonu kontuzji doznała środkowa 
Magdalena Pindel, którą udanie 
zastąpiła Magdalena Konon, 
będąca do tej pory głównie re-
zerwową. Dwa tygodnie przed 
turniejem półfinałowym ze 
składu „wypadła” Aleksandra 
Kozak, która doznała kontuzji 
w meczu ligowym. Tak więc 
nie mogłem skorzystać z trzech 
zawodniczek z podstawowe-
go składu. Pozostałe młode 
siatkarki dobrze się spisywały, 
ale momentami brakowało im 
doświadczenia. 

 ˮ - Czy miało to też wpływ 
na waszą słabszą postawę 
w rundzie rewanżowej, bo 
po pierwszej serii spotkań 
„Sobieski” był liderem tabeli?

- Oczywiście, że miało to 
duży wpływ. Jeszcze w pierw-
szej rundzie za Agatę Bogacką 
ustawiłem Aleksandrę Kozak 
i wówczas nie wpłynęło to 
tak na postawę zespołu. Wię-
cej musieliśmy wówczas grać 
środkiem i lewym skrzydłem. 
Później po kontuzji środkowej 
Magdaleny Pindel duże ob-
ciążenie było na lewym ataku. 
Takie powolne „wykruszanie 
się” zespołu miało deprymujący 
wpływ na postawę drużyny. Na 
koniec doszła jeszcze kontuzja 
Aleksandry Kozak. W trakcie 
sezonu nie można było uzupeł-
nić składu jakąś doświadczoną 
zawodniczką. Jeszcze przed 
turniejami finałowymi zrezy-

gnowała z gry druga rozgrywa-
jąca Zuzanna Smyk, a jechanie 
na zawody z jedną rozgrywającą 
było ryzykowne. Udało się 
jedynie ściągnąć zawodniczkę 
na tzw. transfer medyczny. 
Sandra Banach grała jako druga 
rozgrywająca. 

 ˮ - Obserwując mecze 
siatkarek na żywo lub 
transmisje w internecie, 
często podziwiałem pana za 
spokój i opanowanie, bo ja 
już bym zapewne miał stan 
przedzawałowy.

- To prawda. Utajonych za-
wałów to u mnie już było pew-
nie dużo. Biorąc pod uwagę 
miniony sezon, to w pewnym 
momencie stwierdziłem, że 
muszę nabrać pewnego dystansu 
i spokoju, bo pewnych rzeczy 
nie byłem w stanie przesko-
czyć. Wolałem to na spokojnie 
przeanalizować na treningach. 
Stwierdziłem, że lepiej jest się 
miło zaskoczyć niż niemiło 
rozczarować. 

Po pierwszych meczach ape-
tyty nam rosły, ale później przy-
szły słabsze mecze i główny cel 
trzeba było trochę zmodyfiko-
wać. Musiało się też zmienić 
moje podejście, abym sam się 
nie wykończył.

 ˮ - Porównując mecze domowe 
i wyjazdowe, to muszę 
przyznać, że mieliście chyba 
najwierniejszych kibiców 
spośród wszystkich drużyn 
ligowych, ale również na 
turnieju finałowym w Policach 
ich nie zabrakło. Co warto 
podkreślić, zachowują się 
kulturalnie i można na nich 
liczyć nawet gdy nie idzie 
zawodniczkom.

- Tu należy się wielki ukłon 
naszym kibicom, bo w trakcie 
sezonu przybywało ich. Nawet 
sędziowie, którzy prowadzili 
nasze mecze, często powtarzali, 
że mamy więcej kibiców niż 
większość drużyn w żeńskiej 
II lidze. To świadczy o dobrej 
atmosferze wokół oławskiej 
siatkówki, bo na mecze często 
przychodziły całe rodziny. To 
nie byli tylko najbliżsi zawod-
niczek, ale ich znajomi z Oławy 
i okolic oraz Wrocławia. Na 
mecze wyjazdowe przyjeż-
dżali własnymi samochodami. 
Czasem proponowałem im, że 
zamówię większy autokar, ale 
oni odmawiali, nie chcąc depry-
mować zawodniczek. Sami też 
przyjechali na turnieje finałowe 
do Nowej Soli oraz do Polic. 
Organizowali sobie tam noclegi, 
aby móc dopingować przez trzy 
dni swoim ulubienicom. W obu 
tych turniejach nasi kibice byli 
najgłośniejszą grupą, głośniej-
szą od miejscowych fanów. 

Podobnie było wcześniej 
w trakcie naszych występów 
w II lidze. Sędziowie mówią, 
że szybko udało się nam odtwo-
rzyć tak duże zainteresowanie 
kibiców. 

 ˮ - Zorganizował pan w maju 
dwa treningi otwarte. Czy 
mają one już na celu budowę 
drużyny na przyszły sezon 
pod kątem walki o awans do 
II ligi?

- Na pierwszym treningu po 
powrocie z Polic doszliśmy do 
wniosku, że warto spróbować 
zmontować silniejszą ekipę 
na przyszły sezon, aby móc 
wywalczyć awans do II ligi. 
Na dwóch treningach otwartych 
było kilkanaście dziewcząt, 
z czego pięć-sześć zawodniczek 
chce u nas trenować. W Świdni-
cy rozwiązuje się klub żeńskiej 

siatkówki, problemy ma wro-
cławski AWF, dlatego niektóre 
dziewczęta z Wrocławia wolą 
grać w Oławie niż przenosić się 
gdzieś daleko. 

Niektóre zawodniczki pod-
kreślały, że śledziły naszą stronę 
klubową i były pod wrażeniem, 
że u nas panują takie domowe 
i przyjacielskie relacje, a nie 
niezdrowa konkurencja. Były 
pod wrażeniem zorganizowanej 
Wigilii. Pomimo różnicy wie-
kowej między zawodniczkami 
udało się nam stworzyć świetną 
atmosferę i z tym zespołem 
można wiele osiągnąć. Tak więc 
planem naszym jest awansować 
do II ligi, ale dużo zależy od 
spraw organizacyjno-finanso-
wych. 

 ˮ - Co według pana powinno być 
spełnione, aby w przyszłym 
roku móc radować się 
z awansu pana podopiecznych 
do II ligi?

- Finanse i baza sportowa 
to jest podstawa. Jeżeli chodzi 
o finanse, to nie jest u nas najgo-
rzej, ale porównując inne kluby 
z którymi rywalizowaliśmy, 
to daleko nam do niektórych. 
Mamy w Oławie tylko jedną 
halę, którą musimy dzielić z pił-
ką ręczną. Nie mamy siłowni, 
z której moglibyśmy korzystać, 
bo większość jest w rękach 
prywatnych. Wcześniej korzy-
stałem z uprzejmości dyrektora 
oławskiego LO Małgorzaty Pe-
remickiej, która użyczała nam 
szkolną siłownię, za co bardzo 
dziękuję. Potrzebne jest też stałe 
szkolenie, aby w przyszłości 
2/3 zespołu stanowiły wycho-
wanki oławskiego klubu. Żeby 
to było spełnione, muszą być 
klasy sportowe w Oławie, a ich 
obecnie nie ma. Jak istniały 
gimnazja, to klasy sportowe 
istniały i wówczas oławska 
młodzieżówka była silna, robiła 
wyniki. 

 ˮ - Największym waszym 
sponsorem jest miasto 
Oława...

- Tak, miasto jest najwięk-
szym naszym sponsorem, ale to 
nie wszystko, bo koszta ponoszą 
także rodzice zawodniczek, 
mamy też drobnych sponsorów, 
którzy nas wspierają. Mam takie 
zaufane osoby, które nie potrafią 
mi odmówić, jak poproszę ich 
o pomoc. Zawsze mogę liczyć 
na mojego kolegę z dawnej 
drużyny Jacka Woźniaka z firmy 
Jack-Pol. Tak samo pan Marek 
Gmiterek z oławskiego MZEC, 
firma Dachy z Blachy i Marek 
Olichwer, firma Stal-Fox, firma 
Franc-Bud. Bez tej ich pomocy 
byłoby nam ciężko funkcjono-
wać, zwłaszcza kiedy przyszło 
nam jechać na turnieje finałowe 
do Nowej Soli, a zwłaszcza do 
Polic. 

 ˮ - Dziękuję za rozmowę 
i życzę, abyśmy za rok mogli 
porozmawiać o awansie do 
II ligi.

- Dziękuję. Będziemy musieli 
jeszcze ustalić pewne rzeczy 
z władzami miasta, jeżeli cho-
dzi o stypendia sportowe dla 
zawodniczek. Gdybyśmy nawet 
awansowali w tym roku do II 
ligi, to najprawdopodobniej 
dziewczęta nie otrzymałyby od 
razu stypendiów. Mogą one być 
przyznane dopiero od nowego 
roku kalendarzowego, czyli 
do końca grudnia nie miałyby 
na nie szans. Nie wiem, ile 
zawodniczek, które mogą nas 
wzmocnić, by się na to zgodziło. 
Musi być jakaś gwarancja, abym 
mógł z nimi rozmawiać konkret-
nie. Muszą być w jakiś sposób 
nagrodzone, że reprezentują 
nasze miasto w rozgrywkach 
wojewódzkich czy centralnych, 
a ponoszą pewne koszty związa-
ne z dojazdami na treningi. 

 ˮ - Życzę, aby rozmowy 
przebiegły po pana myśli i dla 
dobra oławskiej siatkówki.

- Mam nadzieję, że burmistrz 
Oławy będzie nadal tak życz-
liwy dla nas i pomoże nam 
powrócić do II ligi, co będzie 
chlubą dla miasta.

Utajonych zawałów to u mnie  
już było pewnie dużo

Drużyna „Sobieskiego” wraz z kibicami po turnieju finałowym w Policach
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Z wiceprezesem MGLKS „Sobieski” i trenerem żeńskiej drużyny siatkówki  
- Jarosławem Gębarzewskim - rozmawia Jacek Polasz
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Wyniki 
z 14-18 czerwca

MOTO-JELCZ OŁAWA - PARASOL WROCŁAW      5:2
BRAMKI DLA OŁAWIAN: SEBASTIAN WYRZYKOWSKI - 2, GRZEGORZ BŁASZCZYK, ALAN BURKIEWICZ 
I DOMINIK RADWAN.
GÓRNIK POLKOWICE - WKS ŚLĄSK WROCŁAW      7:1
KARKONOSZE JELENIA GÓRA - PIAST NOWA RUDA      8:2
BARYCZ SUŁÓW - ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE      2:5

PAUZOWALI: BOBRZANIE BOLESŁAWIEC

TABELA PO XXIX KOLEJCE

1. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 51  77:37

2. ŚLĘZA WROCŁAW 50  85:32

3. GÓRNIK WAŁBRZYCH 50  72:46

4. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 50  60:40

5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 46  95:42

6. GÓRNIK POLKOWICE  38  93:64

7. MOTO-JELCZ OŁAWA 33  47:48

8. PARASOL WROCŁAW 31  42:47

9. PIAST NOWA RUDA 27  52:80

10. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 23  49:84

11. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE 22  61:86

12. BARYCZ SUŁÓW 10  43:117

13. OLYMPIC JUNIOR WROCŁAW 10  30:83

(POL)

I liga wojewódzka juniorów
Wyniki ostatniej kolejki, 
rozgrywanej w sobotę 

17 czerwca:
 

LKS „BŁYSK” KUŹNICZYSKO - STAL-FOX „ORZEŁ” MARSZOWICE   6:2 
(MIMO TEJ PORAŻKI „ORZEŁ” MARSZOWICE UTRZYMAŁ SIĘ W KLASIE OKRĘGOWEJ, W WYNIKU 
REZYGNACJI Z GRY W IV LIDZE „APISU” JĘDRZYCHOWICE. OBA GOLE DLA MARSZOWICZAN STRZELIŁ 
TOMASZ RUDOLF). 
MKS „POGOŃ” OLEŚNICA - GKS KOBIERZYCE      8:5
MKP WOŁÓW - GKS „OLEOFARM” MIRKÓW      3:1
LZS „BRESNA” BRZEŹNO - KS „ZENIT” MIĘDZYBÓRZ      4:2
KS „STRZELINIANKA” - MKP „WRATISLAVIA      0:1
WKS WIERZBICE - KS „POLONIA” BIELANY WR.      8:1
SKS „POGOŃ” SYCÓW - OKS „PIAST” ŻERNIKI      1:0
KS „POGOŃ” MIĘKINA - OKS „ORZEŁ” PAWŁOWICE      2:1

 
TABELA KOŃCOWA – SEZON 2022/2023

1. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  30  79   143:38
2. WKS WIERZBICE  30  66   112:40
3. BŁYSK KUŹNICZYSKO  30  61   103:44
4. ORZEŁ PAWŁOWICE  30  57   86:44
5. MKP WOŁÓW  30  55   97:47
6. GKS „OLEOFARM” MIRKÓW  30  52   127:50
7. BRESNA BRZEŹNO  30  51   101:64
8. WRATISLAVIA  30  51   97:52
9. ORZEŁ MARSZOWICE  30  50   103:57
10. POLONIA BIELANY WR.  30  48   119:65
11. POGOŃ OLEŚNICA  30  46   86:86
12. STRZELINIANKA  30  39   71:61
13. POGOŃ SYCÓW  30  23   50:109
14. PIAST ŻERNIKI  30  17   58:79
15. GKS KOBIERZYCE  30  6   26:235
16. POGOŃ MIĘKINIA  30  0   9:327

(TN)

Klasa „O” seniorów

CIĘŻARY 
Sukces 

Między 15, a 18 czerwca 
w Gdańsku odbywały się 
Mistrzostwa Polski Seniorek 
i Młodzieżowe Mistrzostwa 
Polski. Wielkim sukcesem 
może się pochwalić Amelia 
Łodzińska, reprezentująca 
klub LKS Polwica Wierzbno

Amelia zdobyła srebro 
w kategorii do 45 kg i jest to 
już jej trzeci medal seniorski. 
Wyrwała 54 kg i podrzuciła 
65 kg. W Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski brąz 
wywalczyły Natalia Pawlik 
i Weronika Olejnik. Natalia 
zdobyła swój dziesiąty medal 
mistrzostw kraju. W grupie 
seniorskiej Katarzyna Kraska 
zajęła czwarte miejsce tuż za 
podium.

(KT)

Amelia Łodzińska 
wicemistrzynią Polski!

Amelia Łodzińska
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Klasa okręgowa 
juniorów

LOTNIK TWARDOGÓRA - SOKÓŁ M. 2:2
BRAMKI DLA SOKOŁA: NIKODEM PAPRZYCKI 
I MACIEJ JURCZAK.
UKS SILESIA-GAJ - FMS STRZELIN 10:2
GKS MIRKÓW - ORZEŁ PRUSICE 2:4
WKS ŚLĄSK II W-W - POLONIA W-W 3:3
GKS KOBIERZYCE - SKRA W. 3:0 (VO)

TABELA PO XXIX KOLEJCE

1. AP BRZEG DOLNY 71 97:30
2. UKS SILESIA-GAJ 68 111:36
3. WKS ŚLĄSK II W-W 58 114:55
4. GKS MIRKÓW 56 110:50
5. ORZEŁ PRUSICE 52 86:42
6. POLONIA WROCŁAW 52 97:59
7. GKS KOBIERZYCE 50 88:53
8. LOTNIK TWARDOGÓRA 36 58:90
9. FMS STRZELIN 34 74:88
10. CZARNI JELCZ-LASK. 29 57:105
11. SOKÓŁ MARCINKOWICE 28 53:69
12. UNIA WROCŁAW 22 32:103
13. SKRA WOJNOWICE 15 29:140
14. POLONIA ŚRODA ŚL.  34 58:82*
15. BÓR OBORNIKI ŚL. 29 54:101*
16. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 27 55:88*

* DRUŻYNY WYCOFAŁY SIĘ Z ROZGRYWEK.
 

II liga wojewódzka 
trampkarzy

 

POLONIA-STAL - MOTO-JELCZ OŁAWA 0:3
GOLE: JAKUB KOWALCZYK, WOJCIECH 
GANCARCZYK I NIKITA LYTVYNCHUK.
NYSA KŁODZKO - ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL. 0:4
ZIELONI Ł. - FC II W-W ACADEMY 2:1
GÓRNIK NM - PARASOL II W-W 4:2

KOŃCOWA TABELA 
1. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 28 44:18
2. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.  24 36:23
3. MOTO-JELCZ OŁAWA 23 40:28
4. FC II W-W ACADEMY 20 31:20
5. GÓRNIK NM WAŁBRZYCH 19 34:34
6. PARASOL II WROCŁAW 18 36:37
7. ZIELONI ŁAGIEWNIKI 17 18:33
8. NYSA KŁODZKO 9 14:60
 

IV liga okręgowa 
trampkarzy

 
FORZA WROCŁAW - AP ORZEŁ J-L 1:1
BRAMKI DLA JELCZAN: EMIL DUNAJSKI.
ŚLĘZA II W-W - AP BRZEG DOLNY 11:1
PIAST W-W ŻERNIKI - UNIA WROCŁAW 2:4
OLYMPIC III W-W - AP JEDENASTKA 2:0
MECZE ZALEGŁE
AP BRZEG DOLNY - FORZA WROCŁAW 3:6

AP ORZEŁ J-L - AP BRZEG DOLNY 0:3 (VO)
OLYMPIC III W-W - PIAST ŻERNIKI 0:3 (VO)

KOŃCOWA TABELA 
1. ŚLĘZA II WROCŁAW 40 68:20
2. AP ORZEŁ JELCZ-LASK. 30 49:20
3. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 21 46:36
4. UNIA WROCŁAW 17 34:48
5. PIAST W-W ŻERNIKI  16 29:44
6. OLYMPIC III JUNIOR 15 31:39
7. FORZA WROCŁAW 14 23:37
8. AP BRZEG DOLNY 9 26:62 
 

V liga okręgowa 
trampkarzy

 

CZARNI J-L - MOTO-JELCZ II 5:1
STRZELCY: ALEKSANDER CHOMENTOWSKI - 2, 
DAWID RZĘTAŁA, BARTOSZ KOZŁOWSKI 
I BRAJAN WŁODARCZYK - DLA GOSPODARZY, 
A DLA GOŚCI - GABRIEL PRZYSTAWSKI.
ZENIT MIĘDZYBÓRZ - PARASOL III 1:0
WKS ŚLĄSK II - BARYCZ MILICZ 1:9
FC III ACADEMY - AS KIEŁCZÓW 17:0
FAIR-PLAY W-W - POLONIA W-W5:1

MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ II - ZENIT M. 3:0 (VO)
BARYCZ MILICZ - MKS SIECHNICE 4:1
PARASOL III - FC III ACADEMY 2:3

TABELA PO XI KOLEJCE

1. FC III W-W ACADEMY 30 66:11
2. BARYCZ MILICZ 27 74:19
3. MKS SIECHNICE 24 70:15
4. CZARNI JELCZ-LASK. 22 47:31
5. FAIR-PLAY WROCŁAW 19 42:19
6. MOTO-JELCZ II OŁ. 18 52:27
7. ZENIT MIĘDZYBÓRZ 16 41:37
8. PARASOL III WROCŁAW 15 46:30
9. WKS ŚLĄSK II WROCŁAW 10 46:39
10. STRZELINIANKA 9 40:67
11. POLONIA WROCŁAW 1 8:72
12. AS KIEŁCZÓW 1 3:168 
 

VI liga okręgowa 
trampkarzy

 

RAPID DOMANIÓW - ZENIT II M. 2:6
WRATISLAVIA - WKS WIERZBICE 3:1
AP FOOTBALL W-W - SPORTING W-W 15:0

TABELA PO XIV KOLEJCE

1. AP FOOTBALL WROCŁAW 35 78:15
2. BARYCZ SUŁÓW  24 66:29
3. WKS WIERZBICE 24 55:28

4. MKP WRATISLAVIA 23 47:48
5. ZENIT II MIĘDZYBÓRZ 21 64:47
6. TALENT TRZEBNICA 18 43:38
7. RAPID DOMANIÓW 13 47:69
8. SPORTING WROCŁAW 0 13:139

VII liga okręgowa 
trampkarzy

MECZ ZALEGŁY
FMS-FENIKS - LKS CIECHÓW 3:0 (VO)

TABELA PO IX KOLEJCE

1. FOTO-HIGIENA GAĆ 24 75:17
2. MKS II SIECHNICE  18 72:21
3. SOKÓŁ MARCINKOWICE 18 59:18
4. LIDER BORÓW 15 44:10
5. GOKIS KĄTY WR. 12 34:35
6. FMS-FENIKS STRZELIN 9 16:34
7. LKS CIECHÓW 6 9:69
8. POGOŃ KOWALÓW 1 13:62
9. PIAST NADOLICE 1 10:66
 

III liga okręgowa 
młodzików

 

MOTO-JELCZ - FC III ACADEMY 1:5
PARASOL III W-W - WKS ŚLĄSK W-W 5:2
AS KIEŁCZÓW - OLYMPIC III JUNIOR 3:2
PIAST ŻMIGRÓD - ŚLĘZA II W-W 2:5

MECZE ZALEGŁE
OLYMPIC III JUNIOR - MOTO-JELCZ 3:2
AS KIEŁCZÓW - MOTO-JELCZ OŁAWA 5:0

KOŃCOWA TABELA 
1. PARASOL III WROCŁAW 36 52:15
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 25 34:28
3. FC III W-W ACADEMY 22 33:31
4. AS KIEŁCZÓW 20 24:22
5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 19 32:35
6. MOTO-JELCZ OŁAWA 16 25:41
7. OLYMPIC III JUNIOR 15 30:37
8. PIAST ŻMIGRÓD 9 16:37

V liga okręgowa 
młodzików

 

UKS MIĘKINIA - AP ORZEŁ J-L 1:0
ŚLĘZA IV W-W - BIANCONERI W-W 2:5
AP PROFI SPORT - AP OLEŚNICA 3:1
POLONIA ŚRODA ŚL. - ZENIT M. 1:5
SPORTING W-W - PRESTIGE FOOTBALL 5:3
UKS AS MILICZ - AP FOOTBALL 2:4
OLYMPIC IV W-W - OLYMPIC W-W 5:1

MECZ ZALEGŁY
UKS AS MILICZ - AP OLEŚNICA 1:1

KOŃCOWA TABELA 
1. UKS GMINY MIĘKINIA 32 44:15
2. AKADEMIA ORZEŁ J-L 31 29:19
3. BIANCONERI WROCŁAW 31 70:24
4. PRESTIGE FOOTBALL ACADEMY 29 57:20
5. SPORTING WROCŁAW 27 38:32
6. ZENIT MIĘDZYBÓRZ 20 37:35
7. OLYMPIC IV JUNIOR 18 24:20
8. AP PROFI SPORT DUDA 17 29:26
9. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 14 18:33
10. AP OLEŚNICA 11 25:52
11. UKS AS MILICZ 10 31:51
12. AP FOOTBALL W-W 9 15:41
13. OLYMPIC WROCŁAW 6 18:47 
14. ŚLĘZA IV WROCŁAW 6 32:52

VII liga okręgowa 
młodzików

 

CZARNI J-L - MŁODZIK P. 4:0
GOLE: BARTOSZ KASPERKIEWICZ, DAWID 
GĘBAS, JAKUB SOBOLEWSKI I JAN 
CHARTUNIEWICZ.
SOKÓŁ MARCINK. - MKS VI S. 4:2
KOLEKTYW - FOTO-HIGIENA 1:7
ENERGETYK S. - MKS III S. 0:17
MECZE ZALEGŁE
ENERGETYK S. - FOTO-HIGIENA 1:8
MKS III S. - AP ORZEŁ II J-L 0:4
BRAMKI: RYSZARD GRZĘDA - 2, RENAT 
KRUSHLINSKYI I BORYS CIĘCIWA.
FOTO-HIGIENA - AP ORZEŁ III J-L 0:4
GOLE: MARCEL WIECZORKIEWICZ - 2, KACPER 
NIKOŁAJUK I FABIAN KRUĆKO.
MKS V S. - SOKÓŁ MARCINK. 3:2
BRAMKI DLA SOKOŁA: JAN WACHNIK I KACPER 
ŁĄGIEWCZYK.
ENERGETYK S. - MKS IV S. 0:17
FMS-FENIKS - ENERGETYK S. 3:0 (VO)

TABELA PO XIII KOLEJCE

1. MKS V SIECHNICE 33 114:18
2. SOKÓŁ MARCINKOWICE 33 70:17
3. FOTO-HIGIENA GAĆ 25 45:23
4. MKS IV SIECHNICE 25 70:28
5. MKS VI SIECHNICE  24 54:22
6. MŁODZIK PRZEWORNO 21 46:42
7. AKADEMIA FIRST KICK 17 38:50
8. AKADEMIA ORZEŁ II J-L 16 27:27
9. FMS-FENIKS STRZELIN  16 30:46
10. MKS III SIECHNICE 16 41:40
11. AKADEMIA ORZEŁ III J-L 12 19:52
12. CZARNI JELCZ-LASK. 10 19:47
13. KOLEKTYW RADWANICE 8 25:74
14. ENERGETYK SIECHNICE 1 9:121

(POL)

Piłkarskie nadzieje

Grupa III 
Wyniki XXIX kolejki, 

z 17/18 czerwca
Widawa Bierutów - Czarni 

J-L 10:2 (bramki dla „Czar-
nych” zdobyli: Mateusz 
Skitek oraz Bartłomiej Paw-
łowski), Polonia Miłoszyce 
- Dąb 1:1 (bramkę dla „Po-
lonii” zdobył Mykola Mo-
rozov), KS Brochów - WKS 
Wilczyce 5:4, Długołęka 
2000 - Widawa Kiełczów 
4:1, KS Łozina - Polonia 
Wrocław 2:1, Wiwa - LZS 
Zbytowa 5:0, Czarni Chrzą-
stawa - Borowianka 8:0, 
Skra - Perła 2:3.

TABELA PO XXIX KOLEJCE

1. WIWA GOSZCZ  29  80  158:36
2. CZARNI J-L 29 64 126:73
3. CZARNI CHRZĄSTAWA 29  60  74:48
4. WIDAWA BIERUTÓW 29 57 107:40
5. PERŁA WĘGRÓW  29  49  101:72
6. KS ŁOZINA  29  47  74:53
7. KS BROCHÓW  29  43  61:72
8. POLONIA MIŁOSZYCE  29  40  53:56
9. DĄB DOBROSZYCE  29  39  77:56
10. WKS WILCZYCE  29  37  77:104
11. WIDAWA KIEŁCZÓW  29  37  69:67
12. DŁUGOŁĘKA 2000  29  35  64:69
13. SKRA WOJNOWICE  29  34  70:83
14. POLONIA WROCŁAW  28  32  55:71
15. BOROWIANKA BOROWA  29  9  41:155
16. LZS ZBYTOWA  29  4  22:174

*
W ostatniej XXX kolejce, 

w niedzielę 25 czerwca, 
o godzinie 11.00 „Polonia” 
Wocław podejmie „Polonię” 
Miłoszyce, a „Czarni” Jelcz-
-Laskowice zagrają z KS 
Borchów.

Grupa IV
Wyniki XXIX kolejki, 

z 17/18 czerwca
Nefryt - Burza 2:2 (bramki 

dla „Burzy” zdobyli: Jakub 
Pożarycki oraz Dawid Bara-
niec), Rapid - Polonia Jaszo-
wice 2;3 (bramki dla „Rapi-
du” zdobyli: Ihor Honcharov 
oraz bramka samobójcza), 
KS Żórawina - Sokół II 6:0, 
Kolektyw - Polonia Jakso-
nów 1:2. Świteź - Esthetic 
0:3. Energetyk - Kwarcyt 
4:1, FMS Strzelin - Wicher 
5:3, Lider - Korona 3:0.

TABELA PO XXIX KOLEJCE

1. BURZA BYSTRZYCA 28 73 106:28
2. POLONIA JASZOWICE  29  63  104:50
3. KS ŻÓRAWINA  29  61  89:28
4. ENERGETYK SIECHNICE  29  59  87:46
5. KOLEKTYW RADWANICE  29  54  101:49
6. POLONIA JAKSONÓW 29 45 90:65
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  29  44  67:75
8. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  29  39  59:79
9. FMS STRZELIN  29  39  54:64
10. KORONA PĘCZ  29  33  53:68
11. KWARCYT JEGŁOWA  29  31  53:100
12. SOKÓŁ II MAR.  29  30  45:75
13. RAPID DOMAN. 29 26 41:86
14. LIDER BORÓW  29  27  44:86
15. WICHER DOMASŁAW  29  26  46:87
16. ŚWITEŹ WIĄZÓW 28 10 30:114

*
W ostatniej XXX kolejce, 

w niedzielę 25 czerwca, 
o godzinie 11.00 „Burza” 
Bystrzyca podejmie ekipę 
„Lider” Borów, „Sokół” II 
Marcinkowice zagra z „Po-
lonią” Jaksonów, a „Kwar-
cyt” Jegłowa zmierzy się 
z „Rapidem” Domaniów.    

Klasa „A”

(DCZ)
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